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Bedokcya nie a wraca.
Wscnóa słońca o (">dt. 8 m. 80
Zachód 7 m, 18

Dług śó dnia godzin lb  m. 48 
Przybyłe dnii od wczoraj 1 m.

Postęp teroryzmu.
Daluko Ou nas, aż na drogiej piłkuh, 

w kraju największej wolności osobistej, przy­
gotowują się wypadki dziwnie w swej głównej 
treśoi podobne do togo, co się od roku dnieje 
w kraju na mniejsze’ womośoi, a największego 
despotyzmu, — w oaraoie. W Stanaoh Zjednoczo­
ny oh i w Bcsyi — ten sam sopaiiowai socja li­
styczny wro-yzm t»ką samą rękawicę rzuoiła 
an-rohia społeczeństwu. W  tem dowóa, że naj­
szersza wolność, r-joa  rcUie rozwinięty samo­
rząd nie zabezpieczają ogółu od rozkłado wej 
działalności wywrotowców. Cism  — ęoej im się 
ustępuje w nsdziei, że zaprzestaną wojny z or­
ganizacją społeczną, tern e r ' silniej ją  a lak o 
ją. Bo , narohiczne śądze w c ie  nie są odru­
chem, wywctoiiym stosuukami państwowymi i 
społecznymi, law  wyrartają na Każdej glebie, 
pozbawionej etycznej uprawy, r oadanej ped 
swobodną uprawę sooyałizmu. Z  tego, co się 
dzieje w Stanach Z,edn; ozonyoh, łatwo pozna­
my, oo bęazie się działo w Europie.

Na zachodzie Stanów, prawie juk nad 
ooeaneu. Spokojnym, są oztery słabo zaludnio­
ne, bo pozbawione obfity oh deszczów stany: 
W yom isg, Colorado, Montana i Idaho. Przed 
laty były  tam ogri nme kopi lnie drogich kru- 
szesów, itżęoych memcl na powierzohni ziemi, 
w p.aszozystych łożyskach rzek i jezior, utóie 
przed wiekami wyschły. Każdy, kto chciał, kto 
na earohek szedł jak na wojnę, w człowieku 
widział zbója i odpowiednio z nim postępował, 
szedł na ów daleki zachód i tam nr własny ra- 
ohunek ko pał *łoto. Albo stawał się bogać jem  
i potem pędził enrdanapalowy żywot, i lbo pBdał 
od kuli, puszczonej przez zawistnego sąsia­
da z zasadzki. Bogiem i prawem był tam pi­
stolet. Ale potem wyczerpały się łatwo dost - 
pna pokłady Kruszon, pozostał on tylko w tr  ur- 
dyoh bryłaob granitu, więo 'uś mógł byó do­
bywany przez kapiteli ety ozne spółki. "Wówoza* 
kopaoze stali się robotnikami, a pozostali lu­
dźmi, dla których Bogiem i prawem — pisto- 
Lst. Sooyaliśui poięczyli ich w „o  wiązek górni­
ków zaohodn* (Western Fsderation oi Minera) 
który nawet asaerykanów przerażał twym _nat- 
óhizmem.

Kilka lat tern i zasądał ów związec po 
dwojenia płacy i równocześnie zmniejszania go­
dzin pracy z dz iąsło  u na o*m. Powstał sjh, 
który kapitaliści przetrwali. Zwycięstwo ich 
było jednak krótkie, bo zr-iąrek podozas iry- 
b' rów do sejmu w stanie Idaho tak agitował, 
io  zdobył dl. sisbie większość mandatów, a 
wówczas uchwalił jako ustawę stanov ą, że ni­
komu nie wolno pracować za pieniądze dłużej 
jak godtm  nkn a minimalna płaca musi być 
właśnie taka, jakiej dla siebie żądali górnicy. 
Lecz trybunał sądowy togo rtanu unieważnił 
ową ustawę, j. ko sprzeczną z konstytuoyą, któ­
ra głusi, że „każdy wolny obywatel j»ht nie- 
ogłanicronym panem swoioh iii i swego oaa- 
su“ Sejm wniósł protest do trybunału Unii, 
ale i tam sprawę przegrał. Wówozas postano­
wił zmienić Konstytuoyą swego stanu, leoz 
w tym celu przadewszystkiem trzeba było sejm 
rozwiązać, a wybrać nowy, który byłby kon­
stytuantą. Przy tych wybór* oh związek górni­
ków przegrał, ponieważ rolnicy i mieszosanie 
utworzyli związek przsoiwny zamierzonej zmia- 
n e konstytuoy:’ W tedy górnicy nakazali strojk 
powszechny, a kto pię do tego rozkazu nie za­
stosował, był zamordowany. Zaraa pierwszego 
dnia w eonem tylko miasteczku Cceur d’Aione 
zninordowano dwudziestu Bsoabów“ , czj^li „ła­
maczy strojku“ , ludzi, których uiem. eooy so- 
oysliści nazywają „streikbreohei*mi“ . Takie 
mordy odby wały cię w oałym stanie. Guberna­
tor Stounenfcerg, dygnitarz wybieralny, ogłosił 
więo stan wojenny i zażądał od Unii wojska. 
W  odpowiedź na to w socjalistycznym  dsien- 
niku Wilskire’8 Mage>xtne. wydawrnym pr&ea 
tego samego Wilśj»ira’s, który niedawno gościł 
u uiebie Gorkiego i na ozeió jego wydawał 
wspaniałe uczty, pojawiło się wezwanie do ro­
botników stanów Idaho, W jom ingu, Colorado
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Tragedya w SSinianach
L&junda hisioiyczna z XIV wieku

ca nUryah aapargułac.. oparta
opowiecl*iał 

J a n  O g iń d ci M e i irym ow ic* .

(Ciąs; dałsays
"We drzwiaoh w chodowych, p. er wazy krok 

iaobtawiono Opolozykowi; pan ten nia robił 
ceremonii, praekroosył próg EWłbodnie, al« te­
raz marti-ałek zapraszał Bómcra, żeby naślado- 
t'ał księcK

— Niegodzien jestem — odrzekł skromnie ka­
sztelan — brać Kroku przed tok nasiaionemi 
Ojosyźnie mężami — i cofnął Bię.

Starostę Wielkopolski także zatrzy mał jię. 
rie chcąo przestąpić pierwszy progu.

— Cóż t o ! —  zawołał gospuderz. — W asz- 
mośó wyłamujesz się z pod subordvnaoy’ woj­
skowe; 1 Nie sruohad swojsgo wodza! Oikądże 
to marszałek koronny nie ma prawa wydać 
rozkazu swojemr. pu łkow ników .?— I na pozór 
groźnie Lmarszosywszy czoio, zawołał:

— Kasotehsn sioradnki B óirer, naprzód 
marsz 1

Nie było rady sprzeciwiać się utarcmu wo 
d ;owi, któiUgo głos rozkazujący niejednokrotnie 
dyszał w bitwaoh. 1tJmDr więo jcasoze raz 
złożył ukłon do koian marszałka, i krokiem 
wojskowym przistąpił próg komnaty. Za u'm

i Montana, aby stoozyii wojnę i. kanitalisty- 
oznem Bpołeozeństwem. Było to w r. 1899-ym. 
W ojna rteczywiśoie s.ę zaoręra, trwała ao 
1903-oiego, a była prow%dr.cna zupełnie tak, 
jak teras toosą ją rocyjucy tewolucyoniioi. 
Zrobioao w tym oaasie dynamitowych za­
machów na urzędników stanowycn; pod mia­
stem Cripple Croek wysadzono w powietrze 
poci ;g z wojiskiem, zburzono niema), wizystkie 
kopalnie, zasztyletowano feta svesćdsiesięoiu 
trzech robotników/, podejrzanych o niesprzyja- 
nie etroikowej wojnie, wreszoie zamordowano 
bomba dynam itową gubernatora Btennenberga. 
Wówozas was syngto.iaki kongres uch walił u- 
rządrić exped/oyę wojenną. Powierzono ją je ­
nerałowi Bhermanowi Bellowi, który w  ciągu 
paru miesięcy stłumił ruohawkę.

Bząd Sttfiiów Zjeanoezonych postanowił 
w]/szukać morderców bteuncnbergs, wielu u- 
rzędników stanowych i kopalnianych, ale to mu 
się nie udało. W  tenora* obywatele zibra’ i ze 
składek *nac*ny fundusz, wyntjęli prywatnych 
detektywów, postawili na ich czele słynnego 
detektywa Mac-rortlanda i im powierzyli wy­
tropienie morderców. W krótce porem ujęto gór­
nika OrcLardz, któremu udowodniono, że brał 
ndzift? w morderstwach, a wtedy on wziął na sie­
bie w°zyBtkie popełnione zbrodnie: 26 dynami­
towych zamrehów, wysadzenie pociągu kolejo­
wego, zasztyletowanie 19-tu urzędników i t. d. 
Oczywiśoia, zmyślał, ponieważ było mn oboję­
tne, czy bedzie stracony za jedną zbrodnię, 
ozy za kilkadziesiąt, UJano jednak, źi uwierzono 
jego zezn uniom i pozornie zaniechano dalszych 
poszukiwań. Sprawa óyła zamknięta, ale wrze- 
osywistcśoi Mao-PortL id rie  przestawał śb - 
dz'vi. Od tego czasu minęło prawie trzy lata i 
oto teraz nagle ujęto i uwięziono w różnyoh 
Końoach kraju trzech lu d z i: preresa związku

fórnikow M&jeiu, sakretarta Hay wooda i człon- 
a dyrek cji Petlibona. Są niezbite dowody, że 

oni składali trybunał rewolucyjny, sksnujący 
na śmierć urzędnisów i Bscabó’- W, a guberna­
tora sami zamordowali.

Leoz kiedy :ch u ęto, osadzono w więzie­
niu i oadano pod sąd, zaczęła się najciekawsza 
część tej historyi. Socyalistyczne stowarzysze­
nia zm obiluow rły 2.400,000 robotników, którzy 

| wybrah z pośród siebie delegatów na zjazd w 
Ncwym Jorau dla ułońenia planu obrony owy oh 
traech anaroh^tow. Zjazd odbył się pod prze­
wodnictwem głośnego w Stanaoh Zjsdnoozonyoh 
agitatora socjalistycznego Dnbir, i uchwalił 
zarz^dzió »trcjk powszechny, jeżeli trzej uwię­
zieni anarohiśo będą powołani przed sąd, a 
1 rywołaó zbrojna powstanie i wyjąó z  pod pra­
wa członków trybunału i ławę przysięgły oh, 
jeżeli oi anarchiści będą skazani na ćmiarć. 
W yjąć z pod prawa — to przecież znauzy 
skazać na zamordowanie z za węgła — na ko­
góż to nie oddziała? —  a nraądzió strejk po­
wszechny (bo już nie mówimy o zbrojnem po­
wstaniu, które jest niemożliwe), to sprawić kię 
ekę ekonomiczną, która wszystkich przorażi. 
W ięo też zaczęła się w  Stanach Zjednoczonych 
agitftoya za umorzeniem sprawy owyoh trzeoh 
anarchistów, dla świętego spokoju. Lecz jeżeli 
ó t t  upokój będzie kup o ry  za taką cenę, to 
potrwa bardzo krótko Tryum f teroryzmu — to 
wstęp do pogromu społeozeństwe.

Coś podobnego widzimy teraz we W ło- 
szeoh. Niedawno oyl twn, krótko ministrem 
niejaki Nasi, który podojsas ur»ędow*nia dopu- 
śeił się licznych kradzieży publicznego grosza, 
wielu oszustw, i wreszoie zbiegł za grani oę. 
A by go ooaiić, okręg jego -rybr&ł go posłem, 
a k udy parlament unieważnił ten wybór, po­
wtórnie obdarzono go mandatem. Wówczas 
izfeii posłów uchwaliła, że prokuratorya może 
go śoigać, a wtedy zaczęły się demonstracje, 
rady miejskie w okręgu Nosiego złożyły man­
daty, na kinak żałoby wywieszono cza/ue oho- 
rogwie, odtikśpały się groźby.

W -dzim y tedy w Bosyi, w Stnneoh Zje 
dnoozorych, we W łoszech wyraźne dowody za­
niku etyki społecznej, jaskrawe przykłady 
wzmzg&jąoago dię teroryzmu. To samo daje .ę 
spostrzegać gdzieindziej; niemal wszędzie obja-

dopiero posiępował goppodarz, a następnie młod- 
s*v brat W incenty, W ojoieoh Chmura, a na 
ostatku Jen Gronowski.

Ogromna sień. do H ó .e j weszli, wyłożona 
wytartemi płytami piaskowca, cała zawieszona 
była orężem różnego rodzaju: stały przy śjia- 
nach zbroje a&lazne, wioiały ogromne miecze i 
halabardy, olbrzymie łuk: , których oięoiwę ma­
ło ktoby dzisiaj naolągnąó zdołał. Na ozteraoh 
kołkach siedlrar® cztery zakapłurcone sokoły, 
a w dwóoh kątach na steóraoh dzików spoczy­
wały : na jednej amyosa pysanyoL chartów wo­
łoskich, na drugiej sfora ogarów ogromnych, 
OŁarnyoh, podpalonych.

PachoAik otworzył drzwi od komnaty ob­
szernej. Umeblowanie je j mało się różniło od 
sien i; na ścianach wszędzie była rozwieszone 
broń, w jednym tylko rogu stało łóżko dębo­
we prostej roboty, okryt< wyprawną łosiową 
skórą, a na niej, w miejsce poduszki, bogata 
kulb&ka, w yssyw łxa jedwabiami, ale mocno 
wytarta od ciągłego użycia. To było łoże sta­
rego wodza, nigdy na tnnem nio spoczywał — 
wyłąozająo rormrae się, czasy wypraw wojen­
nych, w których częstokroć, mi jsoe łóżka, za­
stępowała biótda, za skórę łosiową starczyło 
rzysho lub mech, a poduszkę zastępował ka­
mień polny lub pniak.

Kilkanaśo:e ławek krótkioh, dębowych 
okrytych skórą czarną, obitych m: edsianemi

fwożdziami, otaczało og iom ry  stół z tak gra- 
emi nogami, że na nim m ógłby bezpiecznie

wia się usposobienie anarohiczne. Teroryzm 
staje się stałym czynnikiem politycznym.

Zamach na sułtana.
Orgr n rsądu greckiego Scr.p otrzymał z 

Konstantynopola doniesienie, że kilka dni te 
mu, kiedy sułtan wyszedł na przechadzkę po 
parku Ildiz-kioi ku, wyskoozył z zarośli czło­
wiek z obnażonym sztyletem i rzucił się na 
Abduł Homida. Dość dl .go pasowali się oni ze 
sobą, ponieruiś sułtan zręoznie uchylał się od 
c ‘osn. Wressoie udało mu się wydobyć z kie­
szeni rewolwer, który przyłożył do czoła na­
pastnika i wystrzałem powalił go trapom, k o­
czem, aiaomu nie mowiąo o wypadku, wróoil 
do siebie, zamknął się i nikogo nie chciał wi­
dzieć. Tymczasem hak wystrzału podniósł na 
nogi straż p&iaoową. Poozętc biegać po parku, 
znalazi ono zabitego ozłowieka, zrozumiano zaj­
ście i śmierteln’ ® się przerażono. Co sułtan po­
wie ? Cny nie każo w ^ ^ tk ich  utopić w Bc .fo ­
rze za takie niedbalstwo, że skrytobójca mógł 
się zakraść aż do parka pałacowego ? Bytuacya 
niezapri-oezenie była t agiczna, leoz niebawem 
stałt się komiczna. Bo oto sułtan wyopraaił so­
bie, że dwcrzan.e postsncwili go zgładaió, wdęo 
zamknął się od n oL w pokoju, zaopatrzonym 
w drzwi £eia»ne, które zaryglował, otoozył się 
róż ar, bronią i postanowił wytrzymać długie 
oblężenie, a jednocześnie dworacy, aunuohowie, 
straiuioy, w największym porłochu zaczęli 
zmykać, byle ujść z żyoiem. Sułtan ich się bał, 
a oni jego Lenz uciec a Konstantynopola ogro­
mnie trudne: wszędzie mnóstwo policyi, na łą­
ckie i na merzu. Nieco się uspo, oiwsrsy, dwo- 
raoy poizli po rozum do głowy, ułożyli na­
prędce romantyczny bajeuskę i poszli pode 
drrwi sułtańakle, aby władscy iyoia  i śm ieroi 
ją opowiedzieć. W rzekomo więc tak b y ło : nie­
dawno diroviino sułtanowi bardzo piękną oda- 
liskę, w której sie kochał Ormianin z okolic 
Zajtunu w Azy i M oisjizej. Ten biedak poszsdł 
za odaliską do Kcnrtantynopola, zdołał jakimś 
sposobem wferecó się dc służby pałacowej i cią­
gle pisywał listy do „wej ukochanej, a ponie­
waż ona mu nie odpowiadałr, domyślił oię, że 
oddała swe seioe sułtanowi. W oaał tedy w roz­
pacz, utraoił zmysły i w przystępie szału zn­
oił iig oo siaty latem r__ padyczacha. AW nł-Ha- 
mid wyszedł se < .-,-ierdry, raawo z dwo­
rzanami udał tlę do parku, tam przy nim zre­
widowano zabitego człowieka i zarleziono w 
jego kieszeni list miłośry dc od%Iiuki, pełny 
wyrzutów, że się zakoehała w sułtanie. Pomimo 
sióam go krzyżyka, uważa dę Abduł-Ham id za 
Don Juana, więo był bardzo zadowolony, że 
istotnie jest Pon Juanem. Zaprosił Indy wszyst­
kich dworzan do p« łacowsgo meczetu, odpra­
wił z nimi dziękczynny namaz, a petem, po­
szedł do haremu zobr.ezjć zakochaną w nim 
odaliłiiij. Dla dwortan bieda przeminęła

Leoz zaoieła eię ona dlt zajtnńsk.ch Or­
mian. W tej miejscowości sprawili Turcy rzeź 
Ormian w r. i8P6-tym, jedną z największych, 
przyozem zginęli także ewaageliooy m isjona­
rze, obywatele angielscy i amerykańscy. W ów - 
izar rządy londyń' k5 i waszyngtoński zmusiły 

Turcyę do wycofania wojsk a oałego okręgu 
kilil:ijskiegn, zaludnionego przeważnie przez 
Ormian, i nigdy m< wprowadzać tam żołnierzy 
bez pozwoleń B ambasadorów. Tylko w stolicy 
tego okręgu, w  Zajtunie, poswolono Turcy i 
trzymr.ć jednę kompanię piechoty. Otóż teraz, 
na rozkaz sałtańiki, wysłał bas^a z Aleppo 
dwa bataliony nizamdw, brygadę ariylery i
10.000 oaerkiegkioh jeźdźców  do okręgu kilikij- 
skiego, Który tak otoczoro, że js ie l wszj-soy 
tamtejel Ormianie będą w pień wycięoi, to 
świat eię o tern nieprędko dowie. Udało się je ­
dnak dwom Ormianom przekraść się do Bajrutu, 
skąd odpłynęli do Londynu, aby tamtejscy 
rząd zawadom ió o krj tyoznem położeniu swych 
ziomków. Zatem może przecież rzezi nie 
bądsie.

ELorespond ency e.
Wiedeń 11 czerwca.

(Sprawa rundsiułu dochodów celnych i zmiany sy­
stemu pokr$<wania wydatków wspólnych. — W i­
dni® nowych borb narodowościowych w Czechacn 
—  Uwolniente mordercy baronowej Biedsnnano- 

wej z jDadenw.)
(y). W dbklaracyi programowej, złożonej 

cnegdaj w ijb ie  panów, zapowiedział prezes 
gabinetu bar. Beck dosyć wyraźnie, że \robeo 
stanowioka, zkjętsgo prz6z W ęrry  tt spiawie 
taryfy oflnej, n 'e porojtanie riądowi anstry^- 
okiemu pic innego, jak domagać się radykal­
nej im  any o»łego systemu pokryw am i w y­
datków wspólnyoh, a przedewszystkiem roz­
działu dochodów celnych. Z  lekkim odoieniem 
ironii rzekł bar. Beck, że interpretaoya ugody, 
laką rozwinął cęgieraki minister handlu Ko- 
ezut w sejmie węgierskim, iż wobec tego, że 
formułka Stella weszła w życie, nie może być 
już więcej mowy o wspólnośoi obszaru celne' 
go — jest niezupełne. Tak naiwnym bowiem 
nie może byó rząd auotryaoki, ażeby zgodzić 
się na pogląd rządu węgierskiego, że pomimo 
zniesienia wspólności obszaru oelnego wspól­
ność dochodów oelnych może być n adal utrzy­
mana. V eso łośćf z jaką izba przyjęło te słowa 
prtzesa gr.bineta, świadczyła najlepiej o tam, 
że zroanmiano je  należycie.

Projty  raohunek wykazuje, że w razie 
rozdziała dochodów celnych, W ęgrzy drogc o- 
p łecirby  swą samodzielność ekonomiczną. W e­
dle obowiązująoych dotychczas ustaw ugodo­
wych przcdewszystaieai doehoay z oeł obraca­
ne są na pokrycie wydatków wspólnych, a do­
piero poaofltała reszta pokrywana jest przez 
obie połowy monarchii wedie ustanawianego 
oo roku kluoza, wynoseąoego obecnie 66s/ioV« i 
dis Austry1, a 34*/10#/0 dla Węgii r. Taki sy­
stem jest kolosalnem oboiązeriem Austry., 
gdyż przeszło oztery piąte dochodów oelnych, 
obracanyoh przedewszystkiem na wydatki 
wspólne, płyną z kieszeni obywsta’ . austrya- 
ckich. Uohwalony przez delegacje budżet wspól­
ny na rok "906 wykazywał wydatki w f umie 
369 milionów koron, a m_ pokrycie ich preh 
minowano przedewrzystkiem dochody z ceł w 

' rumie 114.700.00C koron, resztę ze i  2Ł4 milio- 
* nów koron rozdzielono w ten sposób, ze na 

Austryą wypadło lo7  milionów, a na Węgry 
88 milionóa . O w ói przyimująo za podstawę 
raohunkn wykazy urzędów oelnych z lat po­
przednich, wypadało raohunkowc z owej sumy
114.700.000 koron z- dochodów celnych koron
100.900.000 na Austryę, a zaledwie 11,280 000 
koron na W ęgry. A  więo do dochodów oelnyou 
przyczynia sią Austrya udziałem 88 prooento- 
wym, W ęgry ®aś tylko 12 procentowym, zesu- 
mowawasy zaś udział w ołaoh każdego pań­
stwa, tudz.eź kwotą depłaouną przez n.e go­
tówką do pokrycia wydatków wspólnych, wi­
dzimy, że Auetrya płaci iahtyoznir na te wy- 
datai n 'e 657i»®/0, i»k  ustanawia znany klucz, 
leon 72‘ /107o, a W ęgry nie 347i0'/o. lecz tylko 
W 7io7e-

Do tych cyfr doohodzimy ieaynie ni pod­
stawie rachunkowych zestawień preliminarzy, 
układanych, iak wiadomo, bardzo ostrożnie, 
w rzecaywitiośc* ;ednak stosunki są dla Au- 
stryi jeszcze n ekorzyetniejsze, bo np. fakty­
czne doohody z ueł, pobrane od obywateli *n- 
stiyackich, wynosiły w roku 1905 wedle za­
mknięć rachunkowych urzędów celnych 1S6 
milionów koron, preliminowano je  zaś tylko 
na 100,900,000 koron. —  Na każdy więc sposób 
zniesieni, wspólności dochodów obinych, a p-e- 
lirainowar ie ich oddzielnie dla Austryi, a od­
dzielnie dla W ęgier odpowiednio do tego, ile 
każde z tyoh państw konsumuje oclonych to- 
wsrów, przyniosłoby unst.yackiemu budżetowi 
ulgę kilkudziesięciu milionów koron rocznie.

W  Czechach zanosi s.ę na nowe borby 
narodowościowe. Oto czeskie kasyno ursędni- 
#.ów kolejowych w P iła c ie  postanowiło urzą- 
aiiió w nt bliżbzą niedzielę, 17 czerwca, w j 
ciec zkę do Marienbadu i zawiadomiło o tern

tamtejsze starostwo, które też udzieliło cwego 
zezwolenia na projektowaną wycięci hę Po o- 
trzyn in iu  zezwolenia zaczęli kolejarze z Pil­
zna zapraszać inne tamtejsze stowarzyszenia 
otesk.e, by przyłączyły się do wycieczki i 
istotn e mnóstwo osób sgłosiło się do udziału 
w niej. Na wiadomość o tern szowiniści nie- 
nr.ecoy z Mt-neribzan, Karlsbadu i innyoh 
n ie'scowości tamtejszego okręgu, poarieśli 
wielką w*zswę i zajęli się bezzwłocznie za­
aranżowaniem kontrdcmonstracyi, to jest ma­
sowej .ryoieczki ttowarzyezeń niemieckich do 
M. rienbadu w tym samym dniu, w którym 
odbyo s.ę ma wycieczka czeska. Starostwo za­
broniło jedpc.k odbycia tej niemieckiej w ycie­
czki, oo zwiększa jeszcze bardziej rozjątrzenie 
wśród Niemców. Wnieśli oni reknrr do Nnmie- 
stn;otwa w P^cdze i przedstawienie do mini- 
strół Dersohatty i Bienertha, w którem o- 
swiadoKeją, że nie przyjmują na się odpowie­
dzialności za następstwa, jakie wy wołać uneże 
taka narodowo-czewe. denionstrtoya, urządzona 
w pełni sezonu, kąpielowego w Marienbadzie. 
Mimiter koli i żelaznych Dr. DorsoLatta powo­
łał t< legrafi-zme do W ibdnia dyrektora pil- 
zn >ńshiej dyrokcyi kolei państwowych Strai- 
ieks, by n a  złożył wyczerpujące sprawozdanie.

Prztd sąoem obwodowym w W iener Neu- 
stadt teozyłs ićę przer dwa dm ubiegłe rozpra- 

rą przeciw dwudziestoletniemu ogrodnikowi 
Ludwikowi Nowakowi, obwinionemu o zamor­
dowanie swej służbodawozyni baronowej Lukte- 
oyi Biedermannowej w Baden. Zbrodnię tę po­
pełniono w listoprdzie roku ubiegłego, a podej­
rzenie corazu padło ne Nowaka Jtoczątkowo 
wypiersł się or w śledztwie wszelkiej winy,
* aetępnie jednak przyznał się przed sędiią 
śledczym dc popełnienia tej zbrodni. Przy roz­
prawie jedna, edwoł&ł to przyznanie się, o- 
świadczająo, że zostało ono nu nim wprost wy­
muszone, gdyż a więzieniu śledozem poddawa­
no go istnym torturom, zamknięto go w cał­
kiem ciemnej kaźni, i przez kilkanaście dni nie 
dawano mu na obiad zupy, aby więo raz skoń­
czyć to, przysnął się on, że zamordował br. 
Biedermanową i v iru  zabrano go z ciemnicy 
i z&cuęto go lepiej traktować. Borprhwa wnęłi. 
prawdriyie sensacyjny obrót, gdyż będzioa ie 
orzysięgłi hu ogólnemu raum eniu zaprzeczyli 
dziewięciu glosami pytanie, odnoszące się do 
winy Ncwu :a, wobec czego został on beznwło- 
czme wypuszozory na w nośó, gdyż prokura­
tor nie zgłosił zazaienia mewaźnosoi. Ten nie­
spodziewany werdykt przysięgłych wytłóma- 
ozyć dą chyba tem, iż trybunc.1 nie uwzglę­
dnił żądania ich, aby opróoz pytanii w kierun­
ki morderstwa, postawiono im jeszcze doda­
tkowo pytaniu w kie-unku zabójstwa Z  prze­
prowadzonych bowiem dochodzeń okazuje się, 
że zamordowana baronowa utrzymywała niedo­
zwolony Btosunek ze swym ogrodnikiem Nowa­
kiem i na tej podstawie sędziowie p-zyrlęgli 
dorsli może do przekonania, że zachodzi tu nia 
morderstwo, ale zabójstwo, popełnione w sprze­
czce, poriewoś zaś sąd nie chciał postawić py­
tania o zabd rtwo, przeto przysięgli całkiem 
wolno puścili- zbrodniarze

Stop procentowa i  njLisn. prcjałości.
Pc gkończeriu się wojny rocyjsko-japoń­

skiej podwyższyła sic prawie w całym ś l e c i e  
cywilizowanym stopa procentowa i zachodzi 
pytanie, iak długo będzie trwało tc je j pod­
wyższenie.

W  Anglii zniesiono trzy i pół procento­
wy dyskont, wkrótoe po jego naprowadzeniu, 
ustano wiono napowrot ozteroprooentowy dy- 
«kont bankowy mimo, że jak na tę porę rokn 
był on niezwykle wysoki. W  r. 1905 wynosił 
dyskont bankowy w tym samym okresie w Lon­
dynie tylko *% ’% , teraz zaś wynosi nawet dla 
weksli s dobrym: podpisami S ft°/0, oo stanowi 
znaczną różnicę z rogiem poprzednim.

Niemiecki P.e'chsbank obniżył dyskont 
dopiero niedawno i to zaledwie na 4 1/*. pod­
czas gdy w roku poprzednim wynosił on 
w tym uamym czasie tyiko 8 7 o -^  Austryi po

□tanąć słoń.
W  głow .on, nad lOŻem marszałka sawie- 

aKony h t ł obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej w bogatych srebrnych ramaoh, sukienka 
jej cała zasiane była drogiem. kamiet iami, a 
wisząca przed obrazom na pozłooouyin haku 
uuża lampa srebrna, napełniona wonną oliwą, z 
trzema zapalonymi knotami, rzucała blaski na 
około. Obok w ’ si*ł z takimze wizerunkiem 
Matki Boskiej ryngraf miedziany złocony, gru­
by, silnie już wytarty cd częstego użycia. 
Tarczy tej świętei nie zdejmował nigdy mar­
szałek z piersi, jak tylko dosiadał konia, nda- 
jąo się na wyprawą. Nie jedna ja i strzale od­
biła się od ni “j, czego dowodziły rysy głębokie 
na miedzi.

Marszałek, wszedłszy do komnaty, zło y . 
pokłon w stronę obrazu i pobożnie przeżegnał 
się, u czynił to samo brat W incenty, & i Bómer 
z młodym Janem Granowskim i Chmarą od­
dali również cześć Matoe Boskiej, sam tylko 
Opolosyk, niewiadomo, czy już, pierwej wszedł­
szy, togo dopełnił, czy też uważał tc oałkiem 
za zbyteczne.

— Sie dajcie mili moi goście — rzekł itafał, 
obraoi.j.,0 się do przytomnych.

K ńążę Władysłew O polak, zasiadł ne pro- 
rtej ławie obok stołu, u» którym już paoholiki 
postawili dużą st*,gie«r cynową pełna miodu i 
z takiegoż kruszcu pnhary.

Marszałek utykaiąo na swojej drewnia­
nej nodze, zebrał mi?,jsoe przy stole nie pier­

wej, aż W incenty i Eómer ulokowali się iwo-
bodnie.

—  W a izm ość odebrałeś moj6 listy? — zapy­
tał marszałek zwracając się do Bdmera.

— Odebrałem i natyohiriast pośpieszyłem na 
ordynans waszej miłości.

—  Bobrześ wasumcść zrobił bo sprawy są 
ważne i nie oierp'ąoe zwłoki.

— Spieszyłem dzień i n o c , nie szczędząc 
zdrowia.

—  Cty wiesz W aszm ołć o co chodzi w tej 
chwili ?

— Sądzę że o niedopuszczenie wykonania 
niesprawiedliwego wyroku, wydanego przez 
W ęgró-r na nieszczęśliwe córki ś. p króla K a­
zimierza.

— W  uzęśei i to jest przyczyną ne szego zja­
zdu i o tem będziemy mówió, aie na teraz ma­
my coś ważniejszego do rozstrzygnięcia.

— W ażniejszego!? — zawołał Bómer.
—  Tak iest, czy wiesz Waszmośó, co biskup 

Lubrańskf do mnie pisze ?
—  Skądże mógłbym wiedi/.aó?
— Nasteły w taj biednej ziemi nasze’ ozasy 

niesłyohanego zgorszenia, iskioh kietorya nie 
przedstawia przykładu; były i dawniej zamie­
szki, spory najazdy domów, ale to wsrystko 
odbywało się juko swawola, nie groóąca jeszoze 
zagładą imienia polskiego, a zawsze przez pra­
we srajowe potępiana, Dotąd nikt nie odważył 
się frymarczyó ozęściuar ziemi, tej miłej naszej 
Rzeczypospolitej; dzisiaj znaleźli cię —yrodnl

synowie, któr-.y znaczne oze jei sprr,ouają 
W ęgrom, jak gdyby swoje woły lub zonis, tar­
gują s;ę o me, intrygują i pociągają innyoh, 
ohoąc ustal pnąć Bzeo«iypospOiitej ogromny 
szmat ziem ruskich. Już nawet podobno królo­
wi dali swoje podp_sy za przyobiecane gruszki 
na wiernbie.

— W ięo tc |nż do teg doszło —  odezwał 
dię -mutnlo Bómer — chodziły takie wieści po 
kraju, sam je słyszałem, ale nie przywiązywa­
łem do nich wiary.

— W  esc te san eniły tię w pew rośó; do­
nosi nam o nioh najzaoniejszy mąż, jakiego w 
tych czasach zepsucia poi iada Polska, biskup 
Lubrański.

— A  czyż nie zapom nacie, szanowny pa­
nie — odezwał się książę — ie  ja wam pier- 
we -jszoae o tem donosiłem

—  P-awda, ale to nie były jeszcze fakta 
spemione, a tylko przypuszczenia, oparte na 
wieśoiaob.

— Domyślałem ja się zaraz — aodał staro­
sta Wielkopolski — jak tylko król Ludwik 
odebrał riemle ruskie waszij ksiątęcej mości, a 
obdaizył was 'iinemi, że plany węgtersł ie głę­
biej sięgają i dążą do oders ania tyoh ziem od 
Po, iki. Sądz.łem jednak, ne żaden ł  senatorów 
nie przyłoży do tego ręki, a Ze wiszę ociadzie 
na lodzie z planami swymi.

(Ciąg dalssj nastąpi).

Batysty — voale trancuskie 
wełny na suknie damskie

-  płótna angielskie — zefiry i leiskie 
poleca po nadzwyczaj niskich cenach j m

nowo otworzony magazyn towarów óławatnych
&  t p  a a  JBL ®  i  ^  y -

Lwów, ulica halicka I. 12.
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długich wahaniach ustanowione ofioyalną stopą 
prooeiGową na 4°/o w miejsoe 8V*°/o * roku 
poprzedniego. W  Belgii podnoszą ją również 
z 3°/0 roku ubiegłego na 31-,,% )  a podobnie 
daleje się prawie we wsa/stkioh krajach. T y lto  
we "Franoyi stopa p-oocntowa wynosi cią­
gle 3V.

W  Stanach Zjednooznyoh Północne; A m e­
ryki WTstępuje stale tendenoya Lu podwyższe­
niu stopy procentowej, a nawet aoszło do tego, 
że na giełdzie Nowojorskiej dnia 82 kwietnia 
b- r. eskontowano weksle powyżej -i%

Ogólnie płaci handel . przemysł w Euro­
pie za kapitał jed jn  do dwóch procent więcej 
w tym toau, nit w r 19J6, zatem stopa pro- 
oontowa podniosła się o jeden lub dwa procent, 
a czasem nawet więcej. W arto się tedy zasta­
nowić nad przyczyną tego podrożenia ka- 
p'tału i jego dhutkam* w najbliższej przy­
szłości.

Haszem zdaniem stnieją trzy przyczyny 
tego zjawiska: Pierwszą i najważniejszą iest 
likwidacya kosztów wielkiej wojny na Dalekim 
W schodzie. W ojna kositująoa obie strony wal- 
cząoe prawie 10 miliardów franków (około 6 ‘/ t 
miliarda ze strony Rosy., a 3'/t miliarda ze 
strony Japonii;, a nakładająca nawet jeszoze 
po twem ukońozoniu ogrom re wydatki na oby­
dwa państwa, musiała wy ̂ rzeó niezwykły sku­
tek na stosunk fiuansuwe w oałym świeoie. 
Podozs s jej trwania nie odozrwano jeszoze tak 
silnie jej ciężaru, bo wtedy korzystano z rezerw 
ragromadzonych w czasie pokoju. Chwytano 
się rozmaitych środków zaradoryoh: odraozano 
terminy wy płat, szczególni aj o ile tyozy ły się 
one dostawców, odraczano wydatki na uzupeł­
nienie i nabycie rozmaitych materyaló w w o­
jennych. Dopiero po zawarciu pokoju, w dwóoh 
lub trzech latach następnych daje się odozuó 
ogrom tych kosztów, musiano bowiem przystą­
pić do zupełnej likwidaoyi, wymagającej ol­
brzymich kapitałów.

Przypomnijmy sobie tylko, ile to ucier­
piało najbogatsze państwo na kuli ziemskiej, 
W ielka Brytania, przez wojnę południowo-afry­
kańską, rozpoczętą w października 1899, a 
skończoną w maju 1902. Już cztery lata upły­
nęły ud zawarcia pokoju, a Anglia psacze nie 
przy szła do siebie zupełn;e pomimo bardzo Ko­
rzystny oh stosunków handlowy oh . zwiększenia 
się eksportu.

Japonia dokonuje wprawdzie likwidaoyi 
kosztów wojennych w drodze pożyozek wewnę­
trznych; lecz dla sfer finansowych nie jost ća- 
dną tajemnicą, że europejsoy bankierzy, g łó ­
wnie angielsoy, lokują swe kapitały w ręoe ja ­
pońskie.

R oiya  widziała się zmuszoną no zaoią- 
gniąoia teraz nowej po ty  oz t i w sumie 2.250 
milionów franków, a ze względu na niski kurs 
emisyjny otrzymała nic więcej jak dwa miliar­
dy. Bnzwątpi “nia przeznaczono część tej sumy 
do umorzenia kiótko-termmowyoh wewnętrznych 
pożyozek, lecz część ta nie stanowi sumy po­
kaźnej. Równocześnie zaś emitują Niemcy (tj. 
Rzesza i królestwo pruskie) pożyczkę 1 kwo­
cie 700 milionów franków. Na europejskim 
kontynencie sumują s.ę te dwie pożyczki, rosyj­
ska i niemiecka, do trzeoh miliardów franków, 
nie liczbo wcale pożyozek, proj ektowanyoh w 
ńudtro-Węgrzech i w krajach bałkańskich.

Drogą przyocyną tendeuoyi do podwyż­
szenia stopy procentowej od kapitałów, znaj du­
jących eię w obiegu, jest < konomicany rozwoj 
Stanów Zjcduoczonyoh i Kanady w Północnej 
Ameryce, a szozególniej speknlacya nn gie'dzie 
w Nowym Jorku. Powszeohnie wiadomo, że 
ubiegły rok był bardzo szczęśliwym dla prze­
mysłu amerykańskiego. Kopalni*, i met larg e 
doszły do rozkwita, ruoh aa koiejaoh podniósł 
się niermiernie, równocześnie zaś pooząła mę 
na giełdzie w Nowym Jorku spokulaoya, o ja ­
kiej przedtem nis iłyszańo. fi ;oye trustu sta­
lowego i należących doń :.akłalów osiągnęły 
niebywały przedtem aurs.

Nie pozostawały w tyle za Stanami Z je­
dnoczonymi także i inne państwa umerykań- 
skie, w pierwszej zaś linii Meksyk i Argertyna. 
Żniwa w tyoh krajach były dobre, duch 
przedsięoiorozy wzmógł się i podniosły się 
kursy wszystkich prawie zakładów przemysło­
wych. Wiele kapitału zapotrzebowały równo­
cześnie Egipt i Chiny, gdzie pieniądz euro­
pejski coraz szerszy znajduje rynek zbytu.

Tak więc w całym św;eeie panuje popy t 
o kapitał i nic dziwnego, że wartośó kapi tału 
oiągle wzrasta.

Trzeciej przyozyny tendem yi pieniężnej 
musimy się dopatrywać w przyroście handlu 
na oałej kuli ziemskiej i podrożeniu prawie 
wszystkich towirów  Ceny metali rosną do 
maximum, jaaia kiedykolwiek przeatem osiągnę­
ły ; węgiel drożeje; bawełna pozostaje nadal w 
wysokiej cen ie ; .-ełna owoca dosięga napo- 
powrót tych cen, które przed kilku laty uwa­
żano za niepowretne; wobeo tego handel tymi 
towerami potrzebuje większego kapitału do 
ooiegu.

Te trzy przyozyny sprawiły ubytek w po­
daży złota na rynku pieniężnym, a bemsamem 
poarożenie pieniędzy. Czy można się spodzie­
wać, że to w niddłagim osabe ustąpi ? L kwi- 
daoya kosztów wojeunyoh musi się wkrótoe 
saończyó, jakko.wiea pamiętajmy, że uzupeł­
nienie i wznowienie zniszozonyoh prraz wojnę 
materyałcw wymagać będa e jeszoze kilkuletniaj 
prasy i wulkiob kapitałów.

Podobno me można się . poJiiewaó, ażeby 
handlowy i przemysłowy rozwój Ameryki P ół­
nocnej i spekui&oya amerykańska w najbliższej 
przyszłości ustały. Am >rykańskie ifery finan­
sowe oceniają kapitał, prseznaozony na naj­
bliższe inwestyoys w kolejach i rozmaitych 
przedsiębiorstwach przemysłowych na 600 do 
a60 mi [ionów dolarów, to zn 8 do 41/, miliar­
da franków. Pisma amerykańskie umieszczają 
ai ty auły, omawia ant te sprawy i nadają im 
wielcznacisacy ty tu ł: „Oczekuje się pomocy z 
Europy” (Relief expeotea from Europę). "Wie­
my, że pl»ny rozszerzania sieoi kolejowej w 
Ameryce przybierają rczm iary gigantyczne. 
Podane zaś powyżej obliozema datują się je ­
szoze z czasu przed katastrofą w San Fran- 
oisko. Szkody, wyrządzone tej stolicy nad 
oceanem Spokojnym przez trzęsienie ziemi i 
poŁOry, dochodzą do 300 milionów dolarów 
(lór*. milionów franków). Jestto luka w kapi- 
tałaoh, którą będzie musiała wypełnić Euro­
pa, a wiemy także, że angielskie towarzystwa 
u t j pieczeń inż są dotknięte wymienionemi 
szkoas ni w Śan Francisco.

Bu< iwa kolei i otwieranie ooraz nowy oh 
kopalń od ywa ię w Kanadzie. Meksyku, A r­
gentynie i razy lii na wielką skalę, w Bra­
zylii nawet aż do przesad-.

Cena płodów suro wy oh z dziedziny prze­
mysłu tkackiego nie zniża r:ę na razie. W szyst­

ko tecły wskazuje na to, że jeżeli nie nastąpi 
jakaś ni spodziewana kryza, jakiś niezwykły 
spadek w cenach towarów, kraoh na giełdaoh 
amerykańskich, albo odroozenie zamierzonyoh 
w lelkich inw estycji, to obeont tendeneya na 
rynku pieniężnym n .c ulegnie w najbliższym 
czasie żadnej znran s.

Musimy dodać, że wszelkie przewidywa­
nia w tym kierunku oznaczają tylko zawsze 
prawdopodobieństwo mogące później zawieść.
I tak, wyrażał zarząd francuskiego Comptoir 
National dFscompte w wojem sprawozdaniu w 
ubiegłym roku obawę, że stopa procentowa po­
zostanie niską na długi czas w przyszłośoi, a 
przeoież juz w pa* „ tuiebięoy później prognoza 
nawet tyoh doskonałych znawców stosunków 
me ziśoiła się.

Popyt o kapitał w obeonej chwili tak wiel­
ki w całym świec'* może się zrównoważyć 
przez produkoyę kapitałów, zwłaszcza, że naj­
ważniejszy artyk ił, złoto, poiawia się na rynku 
ooraz obficiej. "W latach 1883.i 1884 spadła 
produkujt złota na 600 do 650 milionów fran­
ków, od tego oza.ra wzmaga się corocznie z 
wyjątkiem jedynej przerwy w ozasie wojny 
transwalskiej i osiągnęła już prawie sumę dwóch 
miliardów franków, a i na przyszły rok można 
oczekiwać dalszego przyrostu złota.

Dawmej trapiono się pytaniem, co pooząó 
z tym oiągłem przyrostem złota, dziś dzieje się 
przeciwnie. Na najbliższe dwa albo trzy lata 
oczekiwać można równowagi, bo rozwój po­
trzeb iulturalnyoh w Ameryce Środkowej i Po- 
łndniowej, jak w wielu innyoh kraiaoh, gdzie 
duen przedsiębiorczy s ę budzi, poonłonie wiel­
ką ilość tego złota, zwłaszcza, gdy Hiszpania, 
Portugalia, Gr< >ya i Wiola inny cc państw za­
czną się uwalniać od ciężaru wynikająoego 
z nadmiaru pieniędzy papierowych.

Jeszoze raz więc powtarzamy, że nie ma 
widoków aoy tendeneya w zwiększaniu się 
stopy prooentowej w najbliższej przyszłośoi 
ustała. Dopiero zwolna, gdy ustępowaó zaczną 
przyozyny nadmiernego popytu o kapitał, bę 
da:e Europa powracała do te; stopy, j»ką  mia­
ła ki połowie r. 1306, a Jest mot-iwem, że wte­
dy nastąpi reakoya i wysokość stopy prooento­
wej obniży uię naw ot popod oyfrę osiągniętą 
w połowie owego roku.

e 1 e g  a fi y e.
Wiedeń. W kom isji spra w zagrani ceny oh 

węg ersK-ej delegaoyi po expos6 hr. GołuoLow- 
skiego, delegat RakoTszky zażądał przedłożenia 
aktów, odnosząoyoh się d > zatarga z Serbią i 
Bułgaryą i p od ęc a na nowo wydawniotwa 
„Księgi czerwonej” , jaką wydawał onego ozasu 
hr. Andr&ssy.

Deleget N a g y  żądał przedłożenia urzę 
dowyoh dokumentów >? sprawie austro-serb- 
skiej i podania czozegółó1, demonstracji flot 
przeciw T u roy i, jak również kwestyi maro­
kańskiej.

Hr. G o ł u o h o w s k i  oświadozył, że hr. 
Andrassy sam odstąpił od wydawnictw- „K się­
gi czerwonej*1, mówoa jednak zaiadniozo niu 
przeoiw nie, nie ma. W  tej jednak esyi jest 
uo już niemoaebiie, minister jest przeoiez gotów 
d -ó  odpowiedź na zapytania, natomiast przed­
łożenie dokumentów w sprawach międzynaro­
dowych, zwłassoza jeżeli on» podlega, , jeszoze 
rokowaniom, nie odpowiada zwyczajom i jest 
niemożebne.

Prezydent minictrów "W e k e r 1 e o-
świadozyl, że komisya ma niewątpliwe pra­
wu żądania wszelkioh w yjaśnień, ponieważ 
jednał hr. Gołnohowskr zapowiedział na 
przyszłość wydawnictwo „Księgi czerwonej*, 
może się zadowol.ó prsyrzoozonemi wyjaśnie­
niami.

W obeo tego B a k o y s z h y  oofnął swój 
wn. >sek o wydrukowanie „K jięgi ozerwonej” , 
poczem poinBdzenic zamknięto.

W y padki w Rosy i.
Peteraburg. Nu poozątcu posiedzenia du­

my poseł "Wozowik wniósł, aby duma nie za­
mykała posiedzeń, póki n:e zostanie uchwalona 
usta wa .g*> ma.

Prezydent oświadozył, że wniosek taki do« 
pusBctaL.y jest tylko w drodze regulaminowej. 
T a i , jak go poseł W ozowik postawił, jest nie­
możliwy.

Poseł W ozowik opuioił trybunę, nie skoń­
czywszy przemówienia, a Izba bez głosowania 
nad ego wnioskiem przeszła ao weryflkaoyi 
mandatów,

W  dyskusyi ogólnej hr. Heyden wystąpił 
przeciw mowie profesora Szczepkina, jednego 
ze tronniotwa kadetów, -itóry powiedział, że 
większość ma .awese pra—o uoiskania mniej­
szość i Hr. Heyden oświadoza, że jego partya.

ieśli będzie należałr do większości, względnie 
lędsie postępcwała ze wszystkimi.

Kiiau mówców ze stronnictwa kadetów o- 
świ&dozyło następnie m ieniem  tego stronni- 
otwe że nigdy nie mają zamiaru gnębić mniej- 
szośoi, lecz zawsze będą szanowali prawa 
wszystkich. Zajście to wywołało żywe poru­
szenie.

Petersburg. Duma załatwiła w dalszym 
ciągu posiedzenia 52 paragrafów regulaminu i 
przystąpiła do dyskusy' nad interpelaoyami, 
między któremi znajduj się także ir.terpelacya 
w sprawie zasądzenia w Rydze siedmiu retro- 
luoyonistów na śmierć. O godzinie 9 w*eozór 
pusiedzeme zamknięto.

Biaryutok. Onegdaj o godzinie 11 wieozo- 
nm  wykonano zamach na przejeiażająoe- 
go ulicą pcli .majstra Derk*ozowa. DerLaozow 
ugodzony kilku kulami, zm_rł po kilku mi- 
nutaob

W  Siedloaoh o tej samej porze dokonano 
zamachów rewoluoyjnyoh na prezydenta mia­
sta, szefa kancelaryi gubernatora i komisaiza 
polioyi. Pierwsi dwaj są ciężko ranieni, ostatni 
lekko.

Z izby sądowej.
Przemyśl 11 uzerwoa.

(Kv.syer i likwidator pned sądem).
Przed tutejszym trybunałem odbyła się 

rozprawa przeoiw Leonowi Menkesowi k asje ­
rowi i Joachimowi" Licntbachowi, likwidatorowi 
To w. zaliczkowego w Jarosławiu, oskarżonym 
o sprzeniewierzenie, popełnione na szkodę tego 
Towarzystwa,

Od roku 1901 dopuszozali się om, działa­
jąc w  porozumieniu, rozmaitych malwersaoyi: 
fałszowali księgi, asygnaty eto. i zdefraudowali 
ogółem 66 000 koron, a czynili to tak zręoznie, 
iż w czasie szkontrum nigdy nawet oień po­
dejrzenia nie mógł paść, ie  ooś jest nie e  p o ­

rządku, a na trop kradzieży wpadła Dyrekoyc. 
Towarzystwa jedynie przypadkiem.

W  eaąsife rozprawy obydwaj oskarżeni 
przyznali do się do winy. Menkes bronił się 
tern, że przez 2 lata nie miał żadnej płaoy, po­
tem przez kilka lat miał tylko po 20 koron 
n iesięoznia, brak więo środków utrzymania 
spowodował go do naruszania funduszów T o­
warzystwa. Łiohtbaoh zaś tiomaozył się, że 
grał na loteryi w nadziei, że pokryje zabraną 
sumę. Trybunał wydał wyrok skaznjąoy Men- 
kesa na 15, a Liohtbaoha na 12 miesięoj cię­
żkiego więzienia.

Mały feljeton
A Z A .

Apraszowa horda legła na polanie.,,
Spn„. Ognisko płonią... Jedna tylko ona,
Płocha cyganica, ogromnie stęskniona,
Od nawała rojeć zasnąć nis jest n stanie...

Upojona nocy przesiadki 9j oddechem,
Bieży oszalałe akr&dkiem w gęstwinę...
Może ktoś eęckniącem się odezwie echem...
Mo.e ktoś pokocLa oygańskę dziewczynę..

Cisza... Jeno basom srnmi stara knieja...
Jena krwawa lana stoi nad obozem...
Czasem skrzypnie szałas spojony powrozem...

Czeka . Ktoś się zbliża... płumi nna nadzieja, 
Pierś, jak bioz ognisty, rozcięła na dwoje... 
„...To on... słodki Tumry!.. Usta ma dam moje...u

Jan Hąskotcski.

KRONIKA.
Lwów, 12 czerwca.

Rozmowa Cesarza z delegatami. Po nro- 
czystem przyjęcia delegtcyj Cesarz odbył oercle i 
rozmawiał żywo z wielu członkami delegacyj. W 
rozmowie * p. Kramarzem rzekł Cesarz, ze „nowa 
reforma wyborcza musi być uohwbloną i Se przy­
szłe wybory nie mogą się już odbyć na podstawie 
dotychczasowej ordynacji” .

Potem zwrócił się do p, Dulęby i rzekł;
Maeie panowie w eesyi delegacyj rej wiele 

ważnych spraw do rozwiązania. Spodziewam się, że 
deljgaci polsoy starać się będą o zadośćuczynienie 
interesom państwa.

Dr. D u l ę b a :  Znane są dobrze starania Po- 
lakói o zachowanie iuteresów państwa, mimo to 
musimy zwrócić uwagę na ciężkie położenie po- 
d .trików.

C e s a r z :  Cies>y runie to bardzo, że Koło 
polskie bardzo gorąco starało się o utworzenie ga­
binetu i o zbliżenie się do siebie innych stronnictw.

Dr. D u l ę b a :  Koło polskie zarsze starało 
się o zbliżrnie do siebie stronniotw i zawsze my­
ślało o parlamentaryzacyi gabinetu i w tym duchu 
zawsze działało.

C e s a r z :  Zasługi Koła polskiego sąmibai- 
dto dobrze znane.

Następnie rozmawiał Cesarz z X . P a s t o ,  em 
i rzekł do niep;o: Kiądz jbsteś bard 3 czynnym 
członkiem Kola polsk; ugo.

X, P a s t o r ;  Wdzięczny jestem za uznanie, 
ale nie zasługuję na tak łaskawą pochwałę.

C e s a r z :  Czy ziądz jesteś także członkiem 
Sejmu ?

X. P a s t o r :  Tak je»U Następnie dodał, że 
przed 18 laty, gdy oyl wybrany do Bady państwa, 
miał zaszczyt być przedstawunym monarsze w Ja ­
rosławiu. Ubecni6 posłuje z okręgu ,asiels-.ego, w 
którym Cesarz niedawno bawił.

C e s a r z :  Tak, przypominam sobie Jasło bar­
dzo dobrze!

Posła G ł ą b i ń s k i e g o  zapytał Cesarz o 
uniwersytet lwowski i o budowę nowego gmachu 
uniwersyteckiego.

P K o z ł o w s k i e g o  zapytał Cesarz o jego 
referat w spi-w k cxtraordinarium wojt owego, 
następnie bardzo serdecznie wypytywał się o zdro­
wia popi eedniego referenta nadzwyozajnego budżetu 
wojskowego, p. PopowAiego, który bawi w e- 
dnym s zakładów leczniozycb pod Wiedniem i po­
wiedział, że niedawno jeszcze p. Popowski wyglą­
dał świeżo i rzeżko, choć miał za sobą kilka lat 
Sybiru.

Z L e c b e r e m  rozmawiał Cesarz o powsze- 
ohnem prawie głosowani!., do Scraucbera powie­
dział, że Bukowina jest teraz małą Auatryą i wy­
raził zadowolenie, że p tnuje tam ternz spokój.

D o b e r n i g g o w i  wreszcie, który prosił, 
aby Cesarz wziął udział w uroozyetem otwarciu 
kolei przez Karawanki, odpowiedział Cesarz, że 
nie może tego nczynić i mnsi tego roku odpocząć, 
bo ozujs eię bard-io zoczonym.

Naczelny dyrektor gaiic. poczt i telegrafów 
Jan Lnbioz Seferowicz wrócił z poo 6ży inspekcyj­
nej i objął urzędowanie.

Radzoa dworu dr. Ignacy Dembowski, refe­
rent administracyjny krajowej Bady szkolnej, wy­
jechał na kilka tygodni ze Lwowa,

Liga tulipanowa W Galicyl. Czytelnicy nasi 
wiedzą, jakie zawichrzenie wywołało zaiożenie ligi 
tulipanowej na "Węgrzech jakie przedwczoraj jesz­
cze były awantur} w Wiedniu i demonstracyoprssd 
ministerstwem węgierskiem, wskutek tej nienawiśoi, 
jaką w całej Anstryi wywołała ta liga, a zwłaszcza 
jej hasło, iż należy protegować tylko własne wy­
roby, a wcale nie kupować towarów ausiryaokirh. 
Węgr*} są poniekąd państwem samodzielnem, mają 
własny rząd i własny budżet, znani są z tego, że 
są narodem karnym i solidarnym, więc przes btwo- 
raeme ti.aiej ligi tulipanowej mogą naprawdę po- 
dżwignąó własny przemysł, jakkolwiek samo istnie­
nie tej ligi naraża ich na wiele przykrości i utru­
dnia bardzo ioh stanowisko do drugiej połowy mo­
narchii. Cóż jednak powiediieó o mądrości polity­
cznej tyoh szowinistów naszych, którzy, n e  zważa* 
jąc na to, że Galicya nie jest państwem oaobn*m, 
że niema ani własnego budżetn, ani własnego rzą­
du, zakładają rodzaj jakiejś ligi tulipanowej 1 roz­
pisują konkurs na obmyślenie tulipanika, któryby 
kłół w oczy Czechów i Niemców, wywoływ .1 na 
nas powszechne oburreniu w zachodnich prowin- 
oyaoh- monarchii, utrudniał stanowię' j Koła polskie­
go w Badzie państwa, utawiat nieprzebyte prze­
szkody w uchwaleniu najmniejszej kwoty w bndże- 
e.a auotryackim na potrzeby Galicyi, a Wszeohpo- 
lakom tyJeby tylko przynosił pożytku, że odró­
żniałby ich od reszty ludzi rozsądnych i kochają­
cych kraj n° prawdę, a nie dla blagi powierzcho­
wnej .fektacyi.

Co czytelnik o tyeh ludziach pomyśli, nie 
ohoujay dociskać, notujemy tylko, że wszechpolsKa 
liga pomocy przemysłowej ogtssza konkurs na obmy­
ślenie owego tulipanika i przeznacza z landu, sów 
wyduszonych od naszyoh przemysłowców 40 kor] 
nagrody za taki tuiipanik,

Doroczna nowanna przed uroozybtością 
Bema P. J, rozpocznie się w kościele 00 . Jezui­
tów jutro (tj. we środę 18 b. m.) z następującym 
porrądkiem: codziennie o godz. 6 i 10 uroczyste

mcze przed ołtarzem Serca P. J , o godz. 6 wie­
czorem nabożeństwo z nanką. Tematem tegorocznej 
nowenny: „Serce F. J. ideałem serca ludzkiego*.

Konkurs nc cztery wjparcia po 120 K. 
roczire, a fandacyi imienia Cesarza Franciszka Jó 
zefa 1, założonej przez ś. p. dr. Józefa Malinow­
skiego, rozpisuj. Magistrat miasta Lwowa. "Wspar- 
cia te przeznaczone są dla katoliokich chłopców 
w wiekn 12 do 16 lat, którzy terminują u rze­
mieślników we Lwowie, uozą się pilnie i prowadzą 
dobrze. Podania do 2Er czerwca.

Tablica pamiątkowa 6. p. Piotra Chmie­
lowskiego. Dziś rano odoyłc jię w kościele św. 
Mikołaja nabożeństwo żałobne za spokój dnszy 
ś. p. Piotra Chmielowskiego, oraz odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej, przedstawiającej popiersie zmar­
łego w wypukłorzeżbie, a ułundewi rej przez jego 
kolegów i uczniów.

Śiub. We czwartek odbył się w Warszawie 
ślnb p. Włodzimierza Perzyńskiego, znanego poety 
i komedyopisarza, autora „Lekkomyślnej siostry* 
i granej n nas wczoraj „Aszantki” , z panną Ja­
niną Kietlińską, artystaą-malarką.

Niemiecki poseł z Białej. Bielite-Bialaer 
Anzaiger pod tytułem „ Wyoór posła do Sejmu w 
Białej* podaje następującą krótką, ale wymowną 
notatkę: „Podczas wyborów du Sejmu, przeprowa­
dzonych we czw. rtek, z 815 uprawnionych do gło­
sowania wzięło udział w wyborze 268 wyborców. 
Wybrany został jednomyślnie dr. Ruger br. Batta- 
glia. Polacy, których zresztą iest tył c 54, wstrsy 
mali się od wybo.-n, ponieważ kandydaturę barona 
Battaglii postawili Niemcy.

De.ikatna aluzya. Ruryor lwowski utrzymuje, 
że „Cesarz dlatego zapytał się dr. Głąbińskiego o 
uniwersytet lwowski, ie chciał mn przez to deli­
katnie dać do zrozumienia, iż mógłby, jako profe­
sor, nie zaniedbywać tak oardzo tego uniwersytetu^.

Niontety aluzya ta nie na iele się przyda, 
albowiem stało się tc jnż regułą, że posada profe­
sora w uniwersytecie lwowskim me jest ideałem, 
do którego dążą ludzie nauki, ale szczeblem na 
który wstępują chwilowo ludzie karyery.

Posłowie Koła polskiego w Dumie po
stanowili założyć w Petersburgu biuro otatysty­
czne, lnstytucyę poważną, z wielką biblioteką i
1 bogatem archiwum wyczerpujących różnorodnych 
wyk izów statystycznych, na których mog iby eię 
opierać przy opiacowywaniu ustaw. Dyrektorem 
tego binra ma zostać znany ekonomista, dr. Stani­
sław Grabski, dotychczasowy profesur akademii 
rolnicaej w Lublanach, który wyjechał już do Pe­
tersburga w oclu rozejrzenia się w ewentualnych 
przyszłych swoich obowiązkach i dopiero tam >de- 
cyduje się, czy obojmie te posadę.

Z Wydziału krajowego donoszą nam, że tam 
są najzupełniej przekonani, iż dr. Grabski nie o- 
puści ewej posady w Dublauacb i wróc: na i ą po 
skończę iiu urlopu,

Z  Sokala piszą nam: Dria 2. ozeiwoa od­
było się tu w sali magistratu doroczno zgromadze­
nie Koia Towarzystwa S. Ludowej. Towarzystwo 
to lioząoe około 115 członków powstało staraniem 
Pani starościny Korosteńskiej przed niespełna dwu 
laty. Było ono b * dso potrzebne, gdyś powiat so- 
kaljki, pod względem polskości i oświaty indowej 
ogromnie zaniedbany, czekał odaawna na ludzi du 
brej woli, którzyby się zabrali do pracy nad lu­
dem. Wprawdzie istniały tu w kilku wsiach ezytel- 
nie, założone pn:ez oddział Tow. Im. Jeż-, ale zbyt 
wielka odległość od Lwowa, oraz niedogodna ko- 
munikacya (utrudniały częstsze odwiedziny prele­
gentów, oifcz bliż»ą łąuzność tych czytelni z ma­
cierzą lwowską. Z t»go powodu czytelnio te nie 
zupełnie pomyślnie się rozwijały. Potrzeba było, by 
ktoś bliżej stojący niemi się zajmował. Tę potrze­
bę odor.uła właśnie p. Korosteńska i jiimo ogć nej 
apatyi i obojętności wielu do tym podobnych jpraw, 
zdołała powołać do życia Towarzystwo szkoły lud. 
Odraza wzięło się ono energicznie de pracy, przede- 
wszystkiem objęło w swą opiekę 7 już .śmie­
jących czytelni, a nadto założyło 6 nowych w na­
stępujących wsiach : W HałowicucL, w Leszczkow’#, 
w Żabciu, w Zawonin i Konotopaoh. We wszyst­
kich tych czytelniach przy nroozystem len otwar­
ciu brała p. Przewodnicząca osobiście udział, sama 
też przemawiała do ludu, tiun,aocąo mu znaczenie 
czytelni i zachęcając do pielęgnowania uozuó naro­
dowych i mowy ojczystej. Nis opuściła ani je­
dnego odczytu i wykłada, jakie się odbywały po 
czytelniach, chociażby tak bardzo od Sokala odleg­
łych jak np. UhrynÓw, 3ama się zajmowała wszyst- 
kierni sprawami towarzystwa, • tak gorliwie i z ta­
kim zapałem i poświęceniem, że budziła podziw w 
■wojem otooreniu. Nic więc dziwnego, że Tow,f zo- 
sti jąą pod tukiem kierownictwem, bardzo pięknie 
się rozwjało i stosankowo w kić mim ozasie wiele 
już dobrego dla ludu zrobiło.

Tymczasem wieść, iż państwo Korostcńsoy 
przenoszę się z Sokala ua stały pobyt do Za­
kopanego, przejęła wszystkich smutkiem i żalem.

Smutkiem, bo Towarzystwo utraciło swą zało­
życielkę. energiczną przewodniczącą, a nadewszystko 
gurliw i pełną zapała d. ii łączkę,

ŹsA o j/ln y  og irnął wszystkich, oe pod jej kie- 
rown.ctwem pracowali; bo z nią traoili dużo. To 
też walne zgromadzenie dało wyra* uznenia i wdzięcz­
ności dl jej zasłng, jaaie około Towarzystwa przez
2 lata położyła, mianując „ą honorowym członkiem 
swoim.

Oby Ojczyzna nasza miała ’ ak najwięcej ta­
kich zimnych cór-Polek, które nie żałują pracy i 
trudu dla odrodzetra ludu, X . Wt. Bory suko.

Damonstracye antiwęglerskie w Wiedniu. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że onegdajsi demon­
stranci przeszli przez Burg w -upełnym spokoju, 
natomiast przecLodząc obok pałacu belwederskiego, 
w którym mieszka arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
ntud, urządzili na cześć arcyksięcia wielką owacyę. 
Zapytany o to przez jednego z redaktorów W. 
Tagblattu burmistrz dr. Lneger odpowiedział: 
„Mój Boże! przeoież nie jest zbrodnią, że mdnośó, 
nawet demon stn jaca, śpiewa hymn cesarski. Urzą­
dziła ona owacyę arcyksięciu, a my nie kryiemy 
„ię z tern wcale, że arcyksiążę w naszych kołach 
cieszy się wielką aympatyą. Przez Burg szli Indzie 
w znpełuem m leżeniu, bo tam nie można urządzać 
ani żadnych demonswacyj, ani ovacyj.

Również entuzjastyczną owaoyę urządzono ar- 
cyknięciu, gdy wraz z żoną przejechał powozem 
koło ratusza w ozasie onegdajszego zgromadzenia.

Poseł Bislohlawek, któremu czyniono zarzuty, 
że prow idiił tłum demoustrujący, zaprzecza snergi 
cznie tej pogłosce i twierdzi, że zaskoczyła go ona 
zupełnie niespodziewanie.

Dyrektor policyf wiedeńskiej ma byó sper- 
eyonowany z tego powodu, że nie potrafił zapo 
biedź onegdaiszej dejaonstracyi przed gmachem, 
w którym obradowała delegaoya węgierska.

Kurą pisarski dla pisarzy gminnych zosta­
li ie otw-rlym w Wydziale krajowym dnia 1 go 
sierpnia b. r Kandydaci mają ■ nie, 6 podanie naj­
dalej do końca lipca b. r

Z  Hiszpanii, Pomimo niebezpieczeństwa, na 
jal ie był narażony, i młodego wieku, król Alfons 
zachował po katastrofie zupełną równot. agę umysłu.

Gdy winszowano mu uniknięcia śmierci, zawołał:

— Wielu ludi żeni się w dwudziestym roau 
żyoia, mało jednak w tym namym dnia zmartwych 
wstaje.

O zamachu zaś wyraaił Bię kroi tern. siowy:
— Jest tc podłość i tchórzostwo. Jeżeli chcą 

mnie zabić, niecb staną oko w oko ze mne nie 
Z'ii zabijają ładzi niewinnych.

Temperatura dm& 9 czerwca o godz Snrsj 
rano wynosiła : w Galicji zachodniej —j-11, we Lwo­
w ie -f 12, - r Tarnopolu -J—13, w Czemiowcach —f—14 
w Wiedma —f—13, w Salcburga -ł-14, w Gracn -j- 18, 
w Prad ie-f-12, w ‘rryeśoie —f-16, w Abbazyi 17, 
w Bagnzie -j-18, w Bndapeeauie -|-14, w berli 
nie -j-18, w Hamburgu -y-13, w Monachium 18 
w Burychu -|-l3i w Genawie -(-15. w Lngano -j-15 
w Anglii -(-18, w Paryża -f-14, w Biarritz -f- 17, 
w Nizry -(-18, w północnych Tyłoezech -(-16, 
we Floiencyi + 1 5 , w B zym ic+15, w Neapolu 
-(-17, w Palermo +  17, w Madrycie-j-iG w Sztok­
holmie +  16, w Petersburgu - f  12, w W ilnie+ 1 2 , 
w Warszawie -f-12, w Moskwie + 1 2 , w Kijowie 
+ 1 8 , w Odessie+ 1 9 , w Serajf wie + 9 ,  w Bolgr&- 
dzie + 1 2 , w Bakareszcie + 1 4 , w Sofii + 1 1 ; w Kon­
stantynopolu -|-19, w Atenach + 2 1  (Temperatu a 
wedłng Celb.usza).

Zmarli. Dr. Ignaoy Szczęsry Czemerynski, 
-ćwokat krajowy i h. redaktor Prawnika, b. poseł 
na Ssjm z ml sta Lwowa, zmarł wczoraj w Jano­
wie, przeżywszy lat 76. Znurły był ojcem adwo­
kata dr. Ignacego (juniora) Czemeryńskiego i pani 
Alsksandrowej Angnstynowiczowej, żony znanej o 
artysty-malarza. — W  Krakowie Franciszek Brandt, 
emer. kapitan 18 pp., przeżywszy lat 66.

Stan powietrza. -T. o g 7 rano +  15 B. 
w poł. -(-- 16 B. Bar. 762. Spada. Pochmurno — 
popołudniu deszcz - ,

Nagrobek protegowanemu.
Misli z nim Indzie — mieli niemałą subibkcyę,
Bo szkoły przeszedł przez piee, żyoit przez

[ irocekcyę; 
Jeden tylko uczynek “zrobił samodzielny,
Gayż bez żadnej protekoyi popadł w sen śmiertelny. 

Fafuła.
—  Co porah.asz na ulicy na taką ulewę ?
— Żona stara się. abym- przyjemnie prsepfdeil 

święta, więo robi porządki i wypedeita mnie z domu
Przed wy&cigami.

— Jasną dziś pani włoży suknię na wyścigi?
— Czyś zwaryowLła, Jagusia ? Cożby Indzie na 

to powied .elid Czy nie wiesz, że świat sportowy 
po zaeonnięoiu „Bolerau obchodzi żałobę ?

Widowiska i koiiceirty.
Repertuar teatru lwowskiego Dziś- „Pię­

kna Helena,* operetka Offenb&oha. We środę „Mil­
czenie,* sztuka St. Brzozowskiego i HAszAntka,“ 
komedya Fersyńskiego. — We czwartek teatr ża­
rn męty.

Repertuar teatru krakowskiego. We środę 
„Upiory” H. Ibsena. We czwartek teatr zamknię­
ty. W piątek „Dom Lalki” H. Ib*ena. W  sobotę 
„Heada Gabler* H. Ibsena. W niedzielę „S 30 dni” 
P. Ge ranii i A. Charyey.

Colosseum Hermanów. Od 1 do 15 czerw 
ca : Altredo Mai achali w scenie : Bombardac) a
w porcie wojennym. Brodie and Brodie, gogowin 
mulaci. Luis-Lnis, lskcya gimnastyki w wojsl u 
francnskicm. 10 wspaniałych nowości. W niedzielę 
i nwięta dwa przedstawienia: o godz. 4 • 8 wieczór.

Literatura i sztuka,
* Z  teatru. P»n Włodzimierz Perzyński jest 

bezwarunkowo najzdolniejszym z młodej generacyi 
naszyoh dramatopisarzy. Przytem talent jego roz 
wija się i mężnieje, ozego choćby najlepszym do­
wodem jest ta okoliczność, i* podoia« gdy w pier­
wszej swe; sztuce („Lekkomyślna siostra” ) apoteo- 
sował istotę upadłą i stawiał ją powyżej zwykłych 
przeciętnych kobiet, to w drugiej wystawionej 
wesoraj po ras pierwszy na naszej scenie, a noszą­
cej _ytai „ Aszantke1, przedstawia kobietę upadL 
jako ńtotę naprawdę upadłą, ta jest wyzutą z 
wszystkioh ezlaohetnych uoanó, a pogrążoną tyiao 
w najniżsayuh popędach zmysłowych. Miejmy więc 
nadzieję, że w dalszym rozwoju swego niepospoli­
tego talentn a< jdaie p. Perzyński już niebawem do 
tej dojrzałości twórczej, w której będzie widaiuł, iż  
oprócz kwestyi kobiet opadłych, są jeszcze tysiące 
i miliony innych kwestyj, o wiele ważniejszycn i 
o wiele więcej interesnjąoych społeczeństwo, na- 
stręcząjąoych więcej pola do głębokich psycholog 
cznycb refieksyj i tematu do propagowania idei, 
mogących ludzkość uszczęśliwić.

Fabuły „Aszantki” opowiadać nie będziemy, 
bo jest ra drażl-wa. Zanotujemy więc tylko, że 
grano ten ntwór mistrzowsko. Pan. Czaplińska i p. 
Nowacki stworzyli świetny dnet. Seknndrwali im 
wybornie pp. Fritsche i Węgrzyn, » nawet p. Zie­
lińska była tym razem lepszą niż zwykłej chociaż 
ma zawsze wymowę niezupełnie wyraźną.

Teatr był iylko do połowy zapełniony, luno 
„Asaantka” jest «-tnką wielkiej wartości, niepospo­
licie śceniczną, nadewyesaj głęboko obmyślaną, bo­
gatą w świetne obserwacje i mogąsą nawet słnzjó 
za doskonałe leaarstwo do leczenia młodych nam- 
ozów z ilnzyi, jaką zwykle żywią co do ł a t w y c h  
miłe stek > dziewczynami z pospólstwa.

* Włodzimierz Perzyński „T c to niepraemijc*. 
Warszawa. Nakład Jana Fiszera. 1906.

Jestto tomik nowel, nierównycn trećoią i war 
tością. Przeoiw niektórym zastrzeglibyśmy się bar­
dzo stanowczo, wychodząc choćby z tego założenia, 
ze są afery, które opisywać, i temata, ktćre opra - 
cowywać można w etudyauh naukowy -h, w rozpra­
wa ih sądowych, w sprawozdaniach dziennikarskich, 
alt których nie wolno wprowadzać do książek Po- 
święconyoh estetyce. Są za to inne w tym tomiku 
nowela, które usposabiają sympatycznie czytelnika 
dla młodego, a utalentowanego autora, gdyż zawie- 
rują bądź jakąś głjbizą myśl, b „ i i  jakąś niezwy­
kłą obserwację psychologiczną. I tak naprzykład *  
noweli „Pierwsza miłość” uderza spostrzeżenie autora 
bardzo trafne, na które godzi się zwrócić uwag4 
rodriców i wyohowawcćw. Oto odmalował nam au­
tor stan duszy młodego ohłopca w chwili, kiedy 
poraź pierwszy zrodzi Bię w nim pragmenie miło­
ści, wywołań* potrzebą fizjologiczna. Bohatera nb| 
weli, siedmnastoletniego gimnazjalistę Kazia zasko­
czyła to pragnienie miłości w gorące letnie mifl' 
siąoe, w czasie wakicyj, kiedy jak na złożó wszy' 
so} przyjaciele się rozjechali, tak, że nie było n» 
wet z kim rozmawiać, ani zwierzyć się z uozući 
które go przepełniały. Zrazu czuł nudę wielki. 1 
po itkę, później stał się smutnym, namyślonym, t<? 
znowu pragnął towarzystwa i zaznajomił się z dwo­
ma realistami, z którymi jednak wkrótce się p°' 
kłócił, bo zaszła w nim znown nagła zmiana. Stu - 
się kłótliwym i opryskliwym dla wszystkich, tak. żfl 
rodzice i iąglo g° strofować i karció musieli, skąa 
przychodziło do ustawianych ocen domowych. Fiku 
jednak z otoczenia nic przeczuwał, ja t ;e są powody 
tak strasznego usposobienia miłego, dobrego i ro-- 
zumnego dotychczas chłopca. Narzekano tylko nt 
niego i gamono go.
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„A  on—opowiada autor—czuł w duszy w takich 

chwilach do rodzicóyr straszny żal. Wogóli był na 
nicti rozżalony. Przychodziło ma czasami na myśl, 
żeby uciec z domu i do Ameryki pojechać. Obmy­
ślał nawet plan tej pcdrćży. Miał, kiedy wszyscy 
będą spali, otworzyć po cichu biurko, wykrabć ojcu 
pien.ądze i puścić się w drogę. I wyobrażał sobie, 
juk ojciec i matka będą pisywali do mego błagal­
ne listy, żeby powrócił. Ale on nie odpowie nawet 
ł« żaden. Frzyjedzie dopiero za kilkanaście lat, 
gdy będzie bardzo bogaty... I  dopiero wtedy po­
zwoli im się przebłagać.

I do Koiegów, którzy przyjeżdżali z Warsza­
wy, czul również żal. Przypomniał uobie wszystkie 
sprzeczki z nimi, praeżywał je każdego dnia po 
dziesięć razy na nowo i powoli zaczynu! dawnych 
przyjaciół lekoeważyć. Z roznoszą myślał o tern, że 
gdy przyjadą i przyjdę się z nim witać, on żadne­
mu nie poda ręki. Odwróci się tyłem i odejdzie. 
Będą się chcieli z nim pogodzić, będę go prosili, 
zaklinali na wszystkie świętości, ale on nie zwróci 
na to uwagu

Kie chcę się i  Wi mi znać — powie krótko 
zimnym, lodowatym tonem.

I przestanie się z i imi zadawać. Nien-widził 
ich. , tak samo jak rodziców, .ik wszystkich prze­
chodniów, których spotykał na nlioy, weaystkioh 
ludz* n» świecie... Nie, nie wszystkich — była je­
dna istota..,

0  tuj m arzyłChodząc po mieście, wysiada - 
jąo calem i godzinami przy oknie, nieruchomy, za­
patrzony w jeden punkt, marzył wciąż o niej. Bę- 
daie cudowna, jak królewna, będzie mir złote 
włosy i szafirowe oczy, będzie go kochała nad ży­
cie i wszystkie męki najstraszniejsze zniesie, żeby 
się z j im połączyć.

Jak w tej ślicznej powieści, którą niedawno 
czytał.

Pewnego dnia matka zbudzi go rano:
— Słuchaj — powie zdziwionym głosem—jakieś 

kwiaty dli. ciebie przynieśli.
1 poda mu wspaniały bukiet róż.

— Od kogo to? — łącznie się dopytywać.
On nic nie powie.
W  kwiatach będzie l at... Mój najdroższy... i 

jakieś słodkie, niewypowiedzianie płodkie, upajają­
ce. pieszczotliwe wyrazy.

Przymykał oczy, myśląc o niej... Mój naj­
droższy...

Później żli ludzie ich rozłączą. Frzejdą oboje 
najstraszniejsze, najkrwawsze piekielne męczarnie; 
niebo i piekło przeciwko nim się sprzysięgnie, aż 
en wszystko pokona i odzysku ją wre szcie.

I zaczną żyć razem
Enz wieczorem Kazio wrócił do domu stra­

sznie zdenerwowany. Kładąc się spaó, roześm.ał się 
gorzko i szepną' półgłosem:

— W  życiu to się nie dzieje tak, jak w powie­
ściach.

Potem ai do samego świtu nie mógł zasnąć.
Nazajutrz wstał późno. Był blady i zaciskał 

nerwowo usta, żeby si'j me rozpłakać. Szybno wy­
pił śniadanie i zbiegł na podwórze.

B zcd  prosta, że n e był w stanie zdać sobie 
sprawy z ncunć, które nim miotały, ze stanu w 
jakim się jego dusza znajdowała teraz. Gznł tylko, 
że był bardzo nieszczęśliwym i nikomn niepotrze­
bnym; świat wydawał nu się bezbarwnym, ludzie 
żli, a żyoie zupełnie pozbawiunem celu. Zapragnął 
umrzeć. Poszedł do realistów, z Hórymi się do­
tychczas nie przeprosił i wprost zapytał, czy nie 
wiedzą, ile może aosztować rewolwer. Odpowiedzieli 
mu, a potem zaczęli, przeczuwając jakąś wr ;nę i 
Wielką tajemnicę, dopytywao, aa co mu rewolwer 
potrzebny ? Dowieoie Bię wkrótce —  rzekł tylko 
i odszedł.

Ale starszy z dwóch chłopców pobiegł za 
nim i powiedział cicho : „Nie chciałem tego mó-
Wić przy młodszym bracie, ale ty pewnie się ko­
chasz ?“

Zdenerwowany do najwyższego stopnia Ka­
zio rzucił się na piersi pytającego z głośnym pła­
czem i wyznał, że pragnie się kochać, ale nie ma 
w kim Wówczas doświadozuny przyjaciel powie 
dział mu, że to bardzo łatwo jest znaleźć »aką o- 
sobę w którejby mógł eię kochać. I  chodząc po 
podwórzu mówił mu coś po cichu tak długo, że 
już prawie północ była, kiedy Kazio wsunął się do 
mieszkania, Od dnia zaś następnego począł wyno­
sić z domu książki i sprzed wać ,ie, a za uzyska­
ne pieniądze bawił ńę tak dobrze, że nawet nie 
wiedział, kiedy mu zeszły wakauye.

Dla pedagogów zawodowy oh ta obserwacya p. 
Włodzimierza Perzyńskiego jest nieocenionej war­
tości. Widzimy w niej, że chłopak zmienia cha­
rakter, z uprzejmego i potulnego przekształca się 
W opryskli <rego i szorstkiego zraza, potem nosi 
się s myślą samobójczą, a wkońou kradnie i 
paszcza się na bezdroża, a wszystko to czyni z po­
wodu rozbudzonych przedwcześnie popędów fizyo- 
logioznych. Osłabić te popędy, siły żywotne chłop­
ca pchnąć w innym kierunku, hydropatyą wzmo­
cnić jego nerwy, a byłby uratowany dla społeczeń­
stwu człowiek dobry i uprzejmy. Natomiast kieru­
jąc się szablonem pedagogietnym, który umie tylko 
karać za wykroczenia, a nie nmie kierować natu­
ralnych sił org. nizmu do celów szlachetny cli, do­
prowadzi się tego chłopca do tego, że za kilka lat, 
albo dostanie się do krj minału, albo samobójczo 
skończy życie.

Musimy jeszcze eaoytowaó ustęp z drugiej 
noweli p. Perzyńskiego, pełen humoru. Nowela nosi 
tyfuł: „Sen wielkanocny pana radcy“ i opowiada, 
j»k  ten dygnitarz, wypędzony z domu przez swą 
m&goifikę, aby nie przeszkadzał w pieczeniu cis“t, 
wybrał się z kolegami na śniadanko do nandeiku 
i tam uraczył się, co się zowie. Śniadanie było 
oofite, potrawy pieprzne i słane, zaprawione Ko­
rzeniami, a podlane starym węgrzynem, więc nic 
dziwnego, że pan radzca wró :iwszy do domu, po­
łożył się spaó i Śnił nieco inaczej, niż -wykle. 
Autor opowiada, że oto wydało mu się. że wyszedł 
*a mii,sto i idzie do nieba. Ale zacytujmy lepiej 
natara:

„Znalazłszy się w polu —  pisze on — radzca 
8*i di jakiś czas siusą, z przyjemnością spoglądając 
ha łąki, któ.e błyszczały w oddali, jan powierzchnia 
jeziora i na niebo czyste, roziskrzone brylantowe­
mu gwiazdami. Dawno, dawno nie było mu inź tak 
lekko n» duszy

Pod samym lasem ekięcił na bok na złocisty 
gościniec, wiodący do nieba. W dzień tegr gościń­
ca nie by (o widać i wogóle dojrzeć, go mogli oi 
tylko, którzy już oczy zamknęli na wieki.

Na samym skręsie radzca przystanął i raz je- 
Szcze obejrzał się ua miasto. Wyglądało z daleka 
bardzo pięknie, niby jakaś fantastyczna kamienna 
Warownia na wyspie, otoczone; morzem księżyco­
wego blasku.

— Jakie to Boboklinowskie! —  szepnął radca, 
^budziło się w nim nagle nmiłowanie sztuki, 
f  pnąc się pod górę, myślał: — Tak, nie ma to 
jak sztuka, jak nieśm ertelne piękno, panie dobro- 
laieju. Na ziem* co się mniej odczuwa, ale terau, 
biedy patrzę na wszystko z wiecznego pnnktn wi­
dzenia. Odruzn m się wyjabniło w głowie... Cie­
kawym. czy to tak wszystkim... E, chyba nie...

Taki nadinspektor Jurowicz, taki Lipski to i po 
śmierci nie będą się mogli do Wieczności przy­
zwyczaić. Filistry... Ja bo od dziecka miałem w 
sobie coś... A choćby Władek Starski nie zapłacił 
nawet tego weksla, który mn żyrowałem... Wihlka 
rreoz... Nie można być euściankcwym... Mówi- , że 
nie mam honoru, bom się pozwalał żonie dla ka- 
ryery zdradzać z prezesem.. Głupie bydło... Ża­
den się nietylko nad swój wiek, ale nad swoje 
kilkadziesiąt marnych lat życia nie wznieoii ... 
honcrl... honor!... Ciekawym, coby taki jeleń z 
drugim o honerze śpiewał, gdyby się znalazł tak, 
jak ja w ooliozu Boga i nieśmiertelności...

Ze słodkioh tych marzeń wyrwał nagle radcą odgios : 
jakichś kroków. Zdziwiony obejrzał się szybko poza 
siebie i nagle śmiertelna bladość okryła jego wi­
dmowe oblicze. Tuż po *r, nim, w blasku jasno bło- 
tego Światła -zedł Chrystus. Twarz miał bladą, 
oc^y na wpół przymknięte, a na czole cierniową 
koronę, której kolec wpijały mu się » ciało.

— Prawda —  pomyślał radca — przeoież to 
wielka sobota to i Chrystus zmartwychwstał : po­
wraca do niebc. N i śmierć napomniałem...

I  przeląkł się strasznie. Bo teraz dopiero przy­
szło mu na myśl, że w życiu nagrzeszył nie mało 
i to ciężko i wydawało mu iię więcej niż wątpli­
wym, czy talk łatwo swój udział w wiecznej szczę­
śliwości uzyska. Ale ponieważ na ziemi wszystko 
zdotytrał pokorą, więc i tu postancwit chwycić się 
niezawodnego źródła. I kiedy zrównał się z Chry­
stusem, padł na kolana, a uderzywszy głową o 
złocistą ziemię gościńca, zaczął jęczeć:

— Przebacz Panie! — byłem podły, niski, nik- 
ozemny, tchórz, łotr, nie koohałem nikogo, tylko sie­
bie, oszukiwałem, kradłbm i me wierzyłem wcale, 
żeby królestwo Twoje było potrzebne na ziemi!

Nie... nie pójdę do nieba, niepotrzebnie się 
wygauałem — przelatywało mu jednocześnie preez 
głowę z błyskawiczną szybkością. Al Pan spojrzał 
na niego litościwie i cichym głosem, który był tak 
słodki, jak woń fiołków, szepnął:

— To ty mi przebacz bracie... W  radcę wstą­
piła otucha Podniósł giowę, 1 wteay w boleśnie 
smutnych Chrystusowych ocrach zobaczył tyle nie­
wypowiedzianego cierpienia, że mu się żal Boga 
zrobiło. A z j  lemi doleciały w tej chwili radosne 
toay rezurekcyjnych dzwonów.

— Czemuś tak smutny Panie Boże... Przecież to 
dziś zmartwychwstanie Twoje..: N.e słyszysz jak 
się cala ziemia weseli ? — mÓT7ił radca, podnosząc 
Bię już z klęczek.

Ale tvarz Curystusa posmutniała jeszoze bar­
dziej.

— Przebacz mi bracie,w szyscy mi przebacz­
cie — szepnął po raz wtóry.

— Ale co ? — zawołał radzca, wstając już nt> 
równe nogi. — Przboież Ty, Panie Boże, poświęci­
łeś się za nas, dałaś a.ę ukrzyżować.

— Lec* pozwoliłem wam zostać ladżmi —  ode­
zwał eię uicho Chrystus i»dwie łzy, jasne jat bry­
lanty, spłynęły mu po męczeńskiej twarzy*.

Taką pesymistyczną uwagą kończy antor 
swoją piękną nowelę.

W  książce (,ej iest tyle ślicznych pomysłów, 
że chciałoby się mnóutw o rzeczy jeszcze zacytować. 
Jak naprzykład wyborną jest nowela „Nieszczęśli­
wy nczocy“ .

Autor opowiadu, że oto w naszem społeczeń­
stwie poznał piwnego ucionego, który noeił się 
bardzo czysto, był zawsze starannie ostrzyżony i 
ogolony, nie wkłaaał nożem pokarmów do ust i 
nii używał w mowie ordynarnych wyrazów. Za to 
przez swych kolegów, innych uczonyoh uważany 
był za arystokratę. Uczony ten postanowił napisać 
charakterystykę po^kieeo społeczeństw*. Ale jakże 
zebrać materyały do tej charakterystyki?

Zastanawiając się nad tern oytanlrm, doszedł 
w końcu, że na^epiej będzie pytać się ludzi o 
charakter ich bliźnich. R nmmował sonie bowiem 
tak: Każdy człowiek posiada serdecznych przyja­
ciół i ci najlepiej potrafią określić jego charakter. 
Więc jeśli zbiorę charakterystyki dziesięcin ty­
sięcy ludzi, co przy moich obszernych stosunkach 
nie jeat tah trndne, bedę miał materyał, na które­
go podstawie poti afię już coś ogólnego o społe­
czeństwie powiedzieć. I zabrał się do rzeczy. Za­
jęło mu to parę lat czasu, a jaki osiągnął rezul­
tat, dowiadujemy się z nas.ępującej pesymistycznej 
relaoyi. „Nieszczęśliwy uczony* opowiada:

„Nikomu nie dawałem spokojn i wciąż mia­
łem na ustach pytanie:

— Znasz pan Iksa 'i
—  Ależ to mój serdeczny przyjaciel!
— Co to za człowiek ? Nie mógłby mi pan cze­

go o nim powiedzieć ?
Zapytywany pizjbierał zwykle niezdecydo­

wany wyraz twi.rzy:
— la k   Ostatecznie, mówiąc między nami,

dość niewyraźna figura.
Ludaił radykalniejszego usposobienia nie ba­

wili Bię w te określenia i odpowiadali wprost:
— Szubrawiec.

Po kilku latach takich wywiadów, doszedłem 
do wniosku, że wedłng opinii najserdeczniejszych 
przyjaciół, społeczeństwo nasze składa się z sa­
mych łotrów, szubrawców, szantażystów, niebie­
skich ptaków, a tylko w lepsi,ej swojej części z 
niewyraźnych figur*.

Może za pesymistycznie nieco jest usposobio­
ny pan 'Włodzimierz PerzyńsLi, aie że to crfowiik 
z wielkim i niepospolitym talentem, to pe»ne.

* Macierz Polska. Jako druga w niedługim 
odstępie czasu keiąieczKa z zakresu hygieny wy - 
chodzi w wydawnictwach M-cierzy dziełko profe­
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra Stanisława 
Domańskiego „O grr Ćlicyu. "W niezwykle przy­
stępny sposób poncca znakomity uczeny, jak się 
suchoty objawiają, co jest ioh przyczyną, jak Bię 
rozpowszechniają, poczem poda;* sposoby zapobie­
gania grnżlicy i chronienia ŝ ę przed nią. Znajdu­
ją się tn uwagi wprost nieocenione. -ska-ane są 
środki, Ltórych użyciu mógłby przeszkodzić tylko 
brak dobrej woli. Ostatni rozdział poucza o lecze­
niu strasznej choroby. Książeczka przyaasię wszy­
stkim i uhorym i tym, ktrrzy w rodzinie mają 
chorego, i tym także, którzy zauważyli n siebie 
skłonność do suchot, a chcieliby \m zapobiedz. Str. 
92, cena 60 hal,

* Architekt, pismo poświę :on6 architekturze, bu­
downictwu przemysłowi artystycznemu, przynosi w 
tekście zeszytu szóstego dalszy ciąg ujmującej ar­
tystycznej pogadanki pod tytułem „ Wyżyna sztuki*, 
etudyum p. t. „Architektura w poglądach estety­
ków*, dalszy ciąg rozprawy o „Pofeoiach królew­
skich na Wawelu* i rozmaite inforiiacya i ob:-,- 
śnienia. W  dziale iliustraeyjnym mamy przede- 
szystkiem typowy podhalańssi kościółek, z dzwon- 
niaą na przedzie, wykonary % drzewa dębowegc, a 
znajdujący się w Grywałdzie w pow. nowotarskim. 
W głównym ołtarzu zwracają uwagę Matka Boska 
i święoi ubrani w stroje góralskie, bardzo dobrze 
malowane. Do ładnie; zych rzeczy aaproduzow.nych 
w tym numerze, należy jesicze pięknie rzeźbiona

| szafa z zakrystyi kościoła 0 0 . Kannidułów na Bie- 
’ lanaoh pod Krakowem.

Wiedeń 9 czerw oł.
(Z). Sytuacya wewnętrzna monarchii aa- 

otyna wzbudsać w sferach giełdowych zanie­
p o k o je n i; zwłaizozc. sprawa dalszego ułożenia 
się stosunku między obiema połowami monar- 
onii. Sprzedaże, uskuteczniane przez spekulan­
tów budapeszteńskich, uem ało przyczyniały s'ą 
do spotęgowania niekorzystnego nastroju giełdy. 
Santa w jg icrska i d**siaj obniżyła się w kur­
sie, spadły także prawie wszystkie a ieye  ban­
kowe.

Z  walorów kolejowych wciąż utrzymują 
tnę na pierwszym planie akoye kolei Pómoonej 
: dziś uzyskały dalszą zwyżkę 26 koron, gdyż 
coraz bardaiej utwierdza się w sferach giełdo­
w ych przekonanie, iż parlamentarne załatwie­
nie sprawy upaństwowienia tej kolei jest za­
pewnione.

Ogłoszony właśnie bilans pocztowych kas 
oszczędności za rok 1905 wykazuje kolosalne 
zwiększenie się stanu posiadania wlasryoh efe­
któw te ’ 'nstytuoyi.,

W edle x.t.inknięcia» rachunkow ego za rok 
190& suma papierów wartościowych, będąoyoh 
w posiadaniu pocztowych ka? oszcoędnośc’ , 
zwiększyła się w ciągu tego roku o 85 milio­
nów koron i wynosi obecnie 353,8G0.C00 koron 
Powodem tego jeat ta okoliczność, żc zarząd 
pooztowych kae oszczędności pod ął się w roku 
ubiegłym emisy' dużych partyi renty państwo­
wej, a nie udało mu się rozsprzedaó Jej między 
publiczność, lecz nmsi&ł zatrzymań ją w swem 
posiadaniu. Ponieważ z yiększenie się wkładek 
osLczędncśoi nie wystarczyło na pokryoie tego 
wydatku, przeto musiał zarząd pocztowych kas 
zrealizować swe pretensje książkowe do innyoL 
banków na sumę przeszło 17 milionów boron

Z targów zbożowych

się

Wiedeń 10 czerwca. 
(Z). Na targach amerykańskich podn; osły 

ostatnimi o*asy cnaeznie oeny zboża — 
hausse ta jednak nie znalazła oddźwiękn na 
rynkach europejskioh które wciąż liczą się z 
tern, że stan zasiewów we wszystkioh krajach 
Europy jest pomy-lny i że nie ma także oba­
wy o to, aby zapasy starego ziarna w yczer­
pały się przed nowymi zbiorami.

W  Auitro-Węgrceoh oziębia znacznie 
aura w minionym tygodniu, deszczów było aż 
za wiele, a w okolicach wyżej połoion cli były 
nawet przymrozki. Ti zmiana aury przyczyniła 
się wprawdzie do lakaiago wsmocmeria się 
tendenoyi oen, ale nie dała powodu do zwężki 
na większe rozmiary. Bądź co bądź cena psze­
nicy podnicJa się mHiej więoej o 10 halerzy 
na 50 kilogramach. V? ostatnich dniaoh zro­
biono tu kilka trausakcyj w pszeaioy z nowyoh 
sbiorów na poustawia budapeszteńskich noto­
wań na październik. Urzędowe sprawozdanie 
węgierskiego ministerstw* rolnictwa oblicza te­
goroczny zbiór p senioy na W ęgrzech na
46.200.000 centnarów metrycznych, w  roku 
ubiegi ym zaś w j nosił on 42,870.000 centnarów.

Zyto  -owDież podniosło się o 6 do 10 hale­
rzy na 60 kilo, ale handel w nim był bardzo 
słaby. Tegoroczny sprzęt żyta na W ęgrzech 
obliozidą na 12,690.000 centnarów metr. wobec
13.780.000 w roku ubiegłym

Owies wciąż jest niesłychanie drogi po- 
m mo obfitych deszeirów, jakie spadły w całej 
monarchii. Podaż starego ziarna prawie zupeł­
nie ust >la. Sprzęt na 'Wągrzeoh obliozsją 
na 11,290.000 oeatnarów (w roku ubiegłym 
11,320.000).

Kukcrudza potami łr o 5 halerzy ns 60 
kilogramach.

Dzisiejszy stan zapasów glównyoh g a ­
tunków ziana , nagromadzonych w Wiedniu, 
jest następujący . pszenicy 96 wagonów, żyta 
88, jęoamienia 66, owsa 208, kukurudzy 262, 
soozewicy 5 wagonów.

N 3tow „nia oen za 50 kilogramów looo 
W iedeń są następujące:

Za pszenicę oisańską (77 do 82 kilo) 
8 aO— 9'00, za banatkę (76 dc 80 kilo) 8‘10 
do 8 ‘50, za słowacką (76 do 81 kilo) 7£5  do 
835, za dolno-austryacką (76 do 79 kilo) SOC 
do 8-30.

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 6‘80 
do 7'0C, zaI rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
6 75— 6 06, za austryackie (71 do 74 kilo) 6 ‘76 
do 7-00.

Jęozmień na paszę 7 20—7 60.
Za kukurudzę węgierską 6 60 do 6‘80 

Cinąuantin 7'90—8 d5-
Za owies węgiersk w poślednich gatun- 

knuh płacono 0 00— 0'00 średnie gatunki 9-2E 
do S"45, prima 94C—9 76.

ZFGLiOP".

ciążeniem pr&oy, ale taki tylko, który będzie 
obciąż sniim kapitału. Nadto powis gab;ret, że 
absolutnie nic może się zgodzić na pozwolenie 
urzędnikom urządzania stiejków, i że dlatego 
nk  zgodzi się przyjąć kiedykolwiekbądź do 
służby państwowej tych listonoszów- którzy 
strejk w Paryżu urządzili.

Barcelona Wczoraj spłonął tu „Teatr sztu­
ki*. Podczas akoyi ratunkowej 21 strażaków od­
niosło rany.

(Depesse pepoiaduiewe)-
Kraków Dzisiejszej nocy dyrekoya poli- 

cyi urządz;ła wyprawę, w której wz ęło udział 
3 urzędników, 10 inspektorów, 11 żołnierzy po- 
boyjnych i 4 żandarmów. Celem jej było w y­
śledzenie i aresztowanie bandy napastników, 
urządzający oh stale napady na spokojny ofi 
przechodniów. Ou-Bga&j w nocy napadła on» 
bez pouodu na pewnego ofioera i podoficera i 
ciężko ioh pobiła. Aresztowano 8  młodych lu- 
d*:i, uczestników bandy, i odstawiono ioh do 
aresztów policyjnych.

Wiedeń. Dziś przedpoł. odbyło się posie­
dzenie rady miejskiej, na btóreru odbył się 
wybór wioebnrmktrza. W ybrano ponownie dr. 
Neumeiera. Przed przejściem do perrądku dzien­
nego burmistrz dr. Lneger omówił zf jśoia ant:- 
węgierskie w Wiedniu. Bzekł, że uczestnicy 
zgrom dzenia mo nie wiedzieli o tern, że ró- 
wncozbśnie odbywało się posiedzenie delegaoyi 
wigierskiej w domu węgierskim. Gdy demon­
stranci przybyli tsm W ęgrzy z okien piali na 
nich i wyszydzali ioh, co wywołało wzburze- 
rzenie wśród mas. Mówca sądzi, że demonstra­
cja  nie miała ostrza politycznego, orazw y .aża 
głębokie ubolewam e z powodu niej i potę­
pia ją.

Wiedeń. Na odbytych wczoraj sześciu 
żjromadzeniaoh zaprotestowali sooy&lno-demo- 
kratyozni robotnicy wiedeńsoy przeciw prze­
wlekaniu reformy wyborozej i zapowiedzieli, 
że nrządzą 3 dniowy strejl: masowy jako próbę 
generalnego strijku w całej Austryi,

Budapeszt. D /ienniai omawiają e ip o  e 
hr Gołcohowskiego. Pesłer Lloyd pisze, że z pc- 
m ęday ministrów spraw zagranicznych naj­
mniej hi. Gołuehowshiemu pozazdrościć można 
iegc stanowiska. Trzeba je irabźe  uznać to, Ło 
pomimo oiągłyoh przesileń wewnętrznych zdo­
łał utrzymrJć sojusze, oraz powagę monarohii 
na zewnątrz i strzedz interesów monarchii.

Wilno. Za udział w Dezrobooiu pooztewo- 
telegraficzuym oddano pod sąd 43 uruęduików.

Warszawa, Jeden z uoaestmków sobo- 
ti .ego napadu na sklepy monopolowe nmarł w 
szpitalu W  ozasie napadu atraoilo życie 6 ln- 
d ii, mianowicie 3 napastników, 2 żołnierze i 
jeden przechodzień.

Siedlce. Hanny strzałem rewolwerowym 
prezydent miasta Mirowioz zmarł wczoraj ra­
no. Dyrektor kanoclaryi Ghwoszczenko walczy 
z śmiercią w szpitalu. Sokretarz policmajstra 
Murcwtki leczy się w domu.

Petersburg. Przybyli tu z Krakowa dr. 
Stanisław Tomkowicz i dr. Adam Chmiel ce­
lem poszukiwania w arohiwnob starych planów 
Krakowa, mających smżyó do restauraoyi 
Wawelu.

Petersburg. W  pierwszych dniach lipca 
rozpoonnie rię rozprawa praeciw ozłonkom ko­
mitetu wykonawozego petersburskiej rady de­
legatów robotniczych. Z 292 uwięzionych sta­
nie przed sądem 63.

Petersburg Pisma rosyjskie rozszerzają nie­
prawdziwą pogłoskę, że Koło polskie w Dumie 
wniesie interpelację z powodu skazanie na śmierć 
Nowakowskiego, Domańskiego, Jaroszewskiego i 
Wejnerowicza, oskarżonych o zbrojny napad na 
kasę gminną w Wiskitnie (pow. łódzki).

Petersburg. „Prawdziwi Eosyanie* z War­
szawy przysłali mnóstwo egzemplarzy biosznry. 
skierowanej przeciw autonomii Polski. Broszura 
rozdawana jest bezpłatnie.

Belgrad. Donoszą z Sofii, że ks. Ferdynand 
bnigarski niebrwem nda się w podróż zagranicę i 
prawdopodobnie przybędzie także do Belgradu, 
gdzie t edlzie się z królem Piotrem.

Madryt. Lokaj dworski, zraniony podczas 
z&maoha, nmarł.

K 8 < i t f i ł f a n e .
Snhi^ka i* nn> pooh .dzi do 2edakoyi, ale bierze tez ona 

■a nią ni siebie żadnej odpowiedz.ainOśoi.
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Lwów, Karola Tsudwtka 1

poleaa de losowania 1 lipea b. r
P R O  Jfl E  S \

na losy komunalne wiedeńszie po K. 15’—
G łó w n a  w y £ .-a n a  K . 4 0 0 . 0 0 0

i na losy kredytowe ■ i. 1368. jo  E. 17"—
Główna wypeana 300*000.

Losy rrypins Sue łaś p< kursie dziennym lub w spłataoł 
miesięcinych po A. 20.

Wydawnictwo gazety losowań .Nadsisja".

Wiedeń 12 czerwca. (Giełda tow-rowa), Cu 
kier 18 10— 18'20, 19 05— 19 15 (sookojnie). — 
Spirytus 39 80—40 20 (oez interesu) — Naft*, 
galicyjska baz zmiany.

Berlin 12 czerwca. (Zamkniąoie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Ba*knoty 
austryaokie 86*40. Spirytus 00*00

Paryż 12 ozerwoa (Zamtnięoie giełdy).
Trzyprocentowa renta 98*30 (ezolusire kuoor). 
Mąka („Fleui de Paris*) 30*15.

Frankfurt 12 ozerwoi. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryaokie 211*00. Folejt pań­
stwowe UU0*0Ó eiclosiye kupon. A  Ipmy 000*0(: 
Disoonto 185 50 — Laura >X)*00. <

Budapeszt 12 uzerwca (Giełaa zbożowa). 
(Kursa w koronaioh i za 100 kilogramów), P szj 
nioa na październik 16*90— 16 92* żyto ne pa­
ździernik 13 06— 18 08; owies na październik 
18*38— 13*40: nukuruuza na lipiec 12 64— 12 66 
na sierpień 1286—1288, na maj 1907r. 11*26— 
11*28 — fctr-epnt na sierpień 2? 0 0 - -29 20. — 
Oferty nr pszenion mierne. — Chęć kupna * 
siabt. — D sposobienie: lcpe e. — PogodL pc 
chmurno.

Giełda południowa (godzina 12 minnt 80). 
Wiedeń 12 czerwca.

Marki 117.30, rentr majowa 99.80, węgierska 
renta koronowa 95 55, akcye: anstr. pak., kredyt 
67150, węc *aki. kred. 813 00, anglobaakn SIC.bO, 
nn or banku b68 00, bankvereinn 565.bO, landerbankr 
437*50, kclei państw. €79.2b, lombardy 169 00, "keye 
kolf Elbetbai 453 0C>, fabryki broni 000 00, tyto­
niowi 00C 00, a! uy 681*75, Rima Mnranyi 676*00, 
prag Ton. żel. 0000 00 losy tureckie 156OC, rnbla 
252 60. Usposobienie : spokojne.

Mada państwa.

Lwów 12 cierwc. (Z i^tj handlowej).
Obliozeule w waiuoie koronowej.
A k o y *  ze eetnkę: io le j (p ’ - Karola LudiriŁz pt, 

t6C Ko ter  — - do -  . iolej Lwow«ao-O*ern.--Ta*ka
po 400 Voi E78.— d-i 876 —. Banko hipotecznego pr 
t>00 złr. 569.00 do v-78 'A). Jlkcye garbarni w Ksosznwis 
po 400 kor. —•— do —■—. Tow budowy wagopów 
w EłłoŁu po 50C koron — 801 BobAo dU handle 
i prsesnyeiu po iflli k. do 195*—

Liiciy Z S k .sS Ite  "* 100 It. banka g%Ko
5 proc ioi. w 50 ]»t. * lti proo. pre— l i l  bO ao OOC.OO. 
i  I pól proc !oi w riO lat 1C0.50 do 10J-2', 4 o c. i os 
w 80 lat rf8-6C d<, 9P*20 Titnzn kraj. 4 i pól pr o lo» m 
51 lat 101,80 do 102 00 Bnnkn kraj. 4 proc. Ic» w 57 la- 
c8 9D Ir 99.6b, Tow, krhd. Gal. zii mzzie 4 proc. (I eme 
eyaj C9.70 do CO CO, * proc. los w 41 i pó» lilaob 98*8k 
do 00.00 4 proc. lob w 56 iat 98 70 do 99 40.

oriiirii u  100 K . , Ga!. t mc. prop nauyjncc i pro 
99.60— 100-20 Bukowińskiego fund prop. 6 proc. 109.80 
do— —. Koman. Bar kr kraj. 4 i pól proo. (Siej emisji) 
101.20— 1GI.90 Komun. Banku kraj. (4*j en.) 98.70 dc 
29.40. Kolejowe l. kolnę Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron S8.8C do 99.69. fVtyo*hi kraj i  irotr 1878
41/, pro.., —,— d o  .4  proc. » IR9S r. 99.10 -99.8
n iarta Lwowa 4 proc po 800 L >roi 97.70 do #8.40 
I/kA po 200 koron *.00.80 do 101.80.

Ruch pociągów kolejowych.
walny od 1 maja 1-996 wedlnj czasu środkowo - europej-

5.25, 9.80’

skiego
Przychodzą do Lw ow a:

...■ Wr >_• > ,Z  Krakowa t*, 1 3 0 ' 8 .4 0 * . E 60, 8.45,Wiedeó. Wuiusm nagłe w sprawie zapo-|z Es0siora. lG.bb. 
móg dla powodzian w Galioyi zgłosili pp. Bia- Z Pod-r-oiocsyi na dworsec. główny: 7,20, 11,45, 2 .201,
żowszi i tow., F  Pastor i tow., p. T yszaow -! „  _  J6-6t°i _ . « « «
ski i tow., Seinfeid, W ielowieyski i tow., Po jj Z °  ®°*e’* »*0®* *•«>. n-25 5.95
to czek  i tow., Ż jgn lińsk i i tow ,, Kubik i tow., % oserńowieo; *2 20*. 1.40, ft io, s.as. 9o6+.

Z Kołomj'i: 10.06.Szeptycki i Sozański i tow
P. Klofr.cz wniósł interpelaoyę w sprawie 1 8* *̂

niedzielnej demonstracji przed acmem w ęgiw - . | f t
skim. Która była naruszeniem prat a, gośąinnośoi. f ^ rfc: s.ic, 1.60, 9.

t . j
laba przystąpiła do porządku dziennego, ? Z Lawacsnego 
do dalszej dyskusyi ogólnej nad nowrlą j 2 iuorOi

7*29,
90*.

1J *50, 10-60’

Z BU* ii 4 60

(Depnste porani#,).
EudapdStt W ęgierskie 3in**c korespon­

dencyjne ogłasza: W rogie wobeo Węgrów de­
m onstracje w W iecniu skłoniły *n'°tylko au- 
Btiyaok.ego prezydenta ministrów i m.nistra 
spraw  wewnętrzny oh do wyrażenia csobśoie 
ubolewania węgieisk*emu prezesowi gabinetu, 
lecz ta*że zn a ła :sły estre potępienie ze strony 
Monarohy. Gdy W ekerle był wczoraj na oau- 
bnem posłuchań.u, Cesar® wyraził przy tej spo­
sobność. oburzenie z powodu ubolewania go 
dnyoh zajśó, c ioz  zaznaczył jak najbardziej 
stanowczo, iż  coś podobnego nie może e [ę po­
wtórzyć. W ekerlo podziękował Monarsze za te 
słowa i zawiadomił o niob nietylko swych ko­
legów, ale także ozłonkow delegacji i węgiar- 
aKiej kumisyi spraw zagraniczayon. Zarówno 
rzi /
ssą a uznaniem zaohowanie się prezesa auatrya- 
ckiego gabinetu i ministra spraw wewnętrznych, 
którzy natychmiast po demonsoraoyi pośpie­
szyli osobiście zapewnić, że winn. będą uka­
rani. Do tego przyłącza się stanowcze potępie­
nie zajść przez Cesarza; tein si-mem więc zo 
stuła dana zupełna satysf&koya i sprawę należy 
uważać sa culatwioną. Zdziwienie wywołuje 
fakt, że właśnie tylko burmistrz W iednia nie 
uznał za stosowne nistyle w interesio własnym, {

przemysłowy.
Po przomówiemi p L o r  e r a  zabrał głos j Jdchodąą ze  » -.ow i.:

min*'ster handlu Forszt. Oświadczył, że operat Kroć -wi i, 25.12 45*, 2 41,4,05*, 8.86, s.H5*,i i.oo* 
komisy i przemysłowej przedstawia rezultat ^  p^dwLc *-■ - s dworom głównego 6.20, 10.65, fc.gij,
kompromisu mię«zy większością komisy! a \ 6.16*, 9.60*.
rządem i rząd obecnie przyłącza się do uchwal J Do Podwcłooaysk * Podiamosa: 2 .3 6 , 6.-5, 11.15, 6K7'*
kom isji. Uważa cn nowelę przemysłową, z a - ! „  _J i . *  • , i Do Osonuowiec ■ 2 . 1proponowaną przez konnsyę, ca pierwszy urok , Do StrjjŁ; n.ey*.

2 .4 0 . 6.15, 9.20, 10.40*.

ku polepszeniu bytu stanu średniego

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A l  B E R T  BAKO WRON.

Lwów — Plac Miryacki.
Prayjachali dnia 12 cser^c* M. kr. Krasicki \ 

ze Strntyn*. Hr. Dela Scala i P hr. Dsiedaszycka 
a Bukowiny. M. br. 3łstowski z Nowosiółki. Dr. j 
Skibniewski z Eosy;. A. Basset z Lugdunu. J. Fatz

i- . .  , • i • ____ j  „  jł Demni. S Berg z Wiednia: J. Wolgner z Ko-
*  °  ’ ^ f e U o r t w k i .  J. Homer zŁysakowa. O. Kieler z Sprem- 

bargr K. Głowiński z Sokala. Po. Topolniccy z 
Tarn.Tola. P. Dambicki z Turki. T. Łemp-owt sy 
z Caaszyna. Pp. Łobacrewscy z Mosiów.

HO'! EL. FRANCUSKI 
Lwów — Piao Maoryaoki.

Pierwsi,oreędny hotel t komfortem %reądeony, pil- J 
gmńska restauracja a poh:jetr- do śniadań, cukiernia | 

w miejscu. j
jak w interesie dobrej opinii W iednia wyrazić i Przyjechali dnia 12 czerwca, J. Hudzik weki j 
usprawiedliwienie. ; z Biegeucyi. A. Wolsk., E. Bielscy i F, Miaech

Budapeszt. B f nda, złożona z 14 Turków * z Bosyi. S. Abgarowiczowa z Bratyyzowa. J Erzy- 
w Ojana, usiłowała przemycić przez gran. oę sztofowioz z Artasowa. K. Plirkiewic* z Posady 
16.000 owieo. Straż graniczna owce odebrała, OlcbowBkiej. J. Bładnioki z Dzikowca. A. Mość, 
wartość ich wy nosi 40.000 koron; będą pprze- \ S. Wsld, E. bren. 8. Armnth, L. Pranbel i J 
dane w drodze publicznej licy ta cji. ’ Menks z Wiednia. 8. Migulec ze Lwowa, J, Stań-

Paryż. Gabinet uchwalił w deklaracyi ! cz.uk z Charkowa. P. Kostecki z Warszawy, B. 
swej, którą dzisiaj w Izbie odozyta, ośw.adezyć, Kamiński z Kłodna. T, Perdriches z Puliawy. 
że dla uieguiowania budżetu i zapobieżenia)
defioytom musi zaprowadzić podatek osobisto ----------------
dochodowy, ale, m c zarrow sa* takiego, jaki
jest w Austryi i w Niemczech, Który jest ob- i

1 Do Baw j- i Boki .„a: 7.70*.
I Do Jaworowa: 8.66, 6.00*.

DO flowbora 8 66. 4.15,10.61*.
| Do Koioiay5 i Ży daesowa1 £ .80.
| Do PriesaySlir, TbyroTa: 10.06*

Do Lawooinsgo 7 90 2.80, 6.85*,
j Du Beiso 7C.46
| Do Stanisła owa, Osortkowa, Hnsiatynt 9 10*

Pociągi lokalne
Przychodzą do Lwowa:

Brsncnowic: (od 6 maja do 2S wrieśnia) 7.07 pr»od 
południom, 8.25, 6.80 yopołud. i 8.80 wieczór (w 
i_iedr,ele i rs. kat świę-a), 10.00 pr.ecpol , 1.46
po południa, (od 1 oserwoa do 81 sierpnia, wł. co- 
dsiennie] c,85 wieczór.

Janowa: o4 ,|5 no 8C|9 wł. ooa*ienn ) 1.15 popoł.,
(od l8|b do 9|9 wł. ojdiłennie, £ .45 wieesór, saś 
w niedaiele i rs. kat. 4w.eta 9.26 wieu ór.

J Le Bzc„erou. (od 27'5 do 169 wl, w niedzielę i rs, kat. 
Święta) o 9.40 wieesór.

Z Lenienia. (3dl8|ó do 16|9 wi. w niedr. i r*. k. święta) 
o 11.60 wieczór.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Drznohowic: (oć 6 maja do 28 września w ł) 6.05 rp 

n„, 2.28, 8.40 i 6.26 popoł. (tyl^ w niedziele i 
rs. kat. i iwięta); 9.0, pn idpoł i ,2.40 popołui. 
Od 116 do 811> w., oodzienm i 8.84 wieczór.

Do Eawa Łuskiej 1185 w rocy (kaL.de j nied. ieli).
Iło Janc p* (o l 1|6 do 80|9 wł. codziennie) ‘̂. l  - przed 

poi. (od 8j6 dc 9 9 wł. i niedziele i rz. k. święta; 
1.86 opoł., zaś i odeiennśf 8..Ł4 pojoł.

Do P jc-erci 10.45 przedpoł. (od 27,6 do 16|9 w niedz. i 
rz. k. święta).

Do Lubienia: 2.01 popoł. cd 18(5 di IS!£ w niedziele i 
rs. k święta.

J » ,  g • Pooię^i poipleezne dral ,ane i ,  iiu-ram. 
(Int. ,i J: pociągi osnacron« aę gw-aadkę. Port
nocna Ticty się od god*. 6 wio. tór do 5 mi OH rano,

\
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uprzyw, galicyjski || akcyjir Bank hipoteczny
w  e w  o  w  i e

Filie: w Krakowie, w Czerniowcaeh, w Tarnopolu. Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwoloezyskach, w Nowosielicy.

K A N T O R  W Y M IA N Y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Ubezpieczanie losówZlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich

mformacyj oo do pewnej i korzystnej

I L o  k a c j  1 JL-®
przed strata z powodu wylosowania.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia 

pmwizyi i kosztów.

Oddział depozytowy
P R Z Y J M U J E  W K Ł A D K I

Bezpłatne przeglądanie numerów losów
i innych papierów podlegających losowaniu.

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 

na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzone na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D e p o z y t y  s c h o t  / k o m ę  (Safe Deposits),
Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytariusz otrzymuj* w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bez- 

piecznje a dyskretnie przechowywać może swoja mienie lub ważne dokumenty. W tjm kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Płerśc: onki

J u l i u s s  B o ń c s a  B a ń k o w s k i
aj.’unki e. k, kolei paóatwowęj i naczelnik iu c ji Bcizec.

■aanął w Pana po długich a ciężkich o afpieniach, ii i*  10-go czerwca 
1806 r w Beł*cu, prrałj zzy lat 46.

Obrzęd pogrzebowy odbę Izie' aię s głównego dworca kolelowego 
we wtorek dnia M-g. czerwca iy06 r., o godzinie 6 po pcmdniu na 
cmentarz Łyrzakowzki, na k.órj • zmr ka pogrążona żona z dziećmi 
i rodziną krewnych, przyjaciół kolegów i znajomych aapraaza

NAbeżeóstwo żałobne edbfdzic się inla 18-go czerwca b. r. a 
godz. 9. rano.

Lwó-r, Ania 16 '■aerwaa 1808 
.OOHOOBDIA* A. Kmrkowakl u  te V  at aga L 10.

oiagja M akowiez
obywatalka m. Lwowa 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzone iw. Sakrmentami, zmarła 
dnia U  caerwoa 1906 roku, przeżywszy lat 78.

Ekzportacya zwłok odbędzie łię w środę dnia 1? czerwea >. r. 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy nlioy 99 listopada 1. 64 
na cmentarz Tonow»i:i. na który w sm ak- os zc_i» azicei i wnuki — 
krewnych, znajomych, przyjaciół i poLożnycn cbrzesoian upraszają.

Lwów, dnia 11 oaarwas 1908.
,<JOIłOOBDIA* A. Karkowski, Lwów, ni. Sobieskiego L 10.

] gnący Szczęsny Czemeryński
dektar pr.,» , adwokat krajowy i prazes Tfw. ,Sokół* w Jaaowia pad 
Lwowem, b. -idaktor „Prawuika*, b. ,o ie ł na iejm  a m. Lwowa, 
b. radny m. Lwowa, “ iłoaek aałożysial Tow. prawnioaago wa Lwowie, 
■aopatrzony św. Sakramantami, zmarł w Janowi* dnia 11 eierwea 

b. r., w 75 rokr życia
Skspartau/a zwłok z Janawa io  Lwowa edbęóaie aię we środę 

dnia 18-go taerwe* br. o gouainie 9 r .no a obraąś pogriahow f  edbę- 
dzie aię wa Lwowi* ta n i dnia o - Kainie 4 po południu z włó w: aga 
dvoraa aa omantan fcyozakowski 

Lwów, dnia 19 ozarwaa 1808.
.OOFOOŁWjŁ* A Kurkow«kj. Lwów, ai. Scbiaakiagu 1. 10.

Stład pł&iss Korczjjuicł
Lwów, Halicka iO-

polata
'omplatnlr gotowa wyprawy 41u< 
ba* ara- a pożal el- '.d złr. 900 .

W płyM 8

Doskonale odtłasaesa i od­
każa skórę, lapobiag* 
wypadaaia włosów, — 
wsata*aia isk porost. Do 
»aby?i» w saecbn.ej- 
aayak aptekach, dr^ ,T.»- 
ryaek i składach perfum. 
Ołówa* składy: — we 
Lwowie Hay, Mikolsaek; 

w Kraks wis: Kaim.
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Nowo urządzona

Staktiyoma kawyf
Leon arda  So leck iego

W e Lwowie,, ul. Batorego 1. 2.
Poleca

1
znakomite Kaw y palone najnowszym sposobem

za pomocą gorącego powiel rza.
żądanie pali w Każdej chwili w obecności kupują­

cego "ocząwazy od 1 kigr.

Zamówienia a prowincji uskutecznił, aię odwrotnie.
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ręazynowa pola®. Jan W*jtyak złataik 
LwAw, Akaiairiokn 8 .________

P ic« aianki 
zaręcayaowe, ohręczhi. 

szpilki śinLnw, trakro wthiowc 
vUraędownia oaabowajto) 

komplefea wyprawy w kasat- 
kaek, cr+a waaalkia bióntary- 

polata J a d  J a n y n a  
jabilar, Lwów, Hotel 

loropsjski.

fta żądanie
ctyśai okemieame niaprate suknia 

męskie i damskie

« ciui Lilki notliii
Pfttwtjy ebtm. Zakład

Szymona Weissa
Lwów,

KopirolU  12 i plac Halicki 12.
(oboL flrmy p- Haas*,.

W sprawach lessów pioaimy
_ skoray-

sSaó * arazyak rn li j. Sprs«dsjazay losy 
także aa r-łMjr n i .  ięasa*. Losy z* ot 
wion* wyknpajamy i *datępnjamy je na 
spłaty. Orosimy aażędaó u n  ( kalan- 
'i r r -U  który raaaytaa j SiaplatSia. 

Kapao i apraaJ aż *1 Vló’ i moaot 
S e h a tz  i C h l l e t  Dam baatkowy w* 
Lwawie, pla* Maryacki 7.

3  Ogórki
ElMIflllWm

kiwana w 4 Utr «u - 
Jtaal pooLt i 80 at. w 

18 litr. biuałka&h zł. 1'89 kalają, 
w ałujaak 8 1. pa 60 ot. 

F a b r y k a  k * a t e ? »
F. W0,Cf JHOWSI.,; GO

w Jaroatawi*. i
Z  pow w du  swinięcia aandln sprzeda­

ją p_ możliwie aajniżssyoh oanach: Koł­
dry, koca wełaiane, poduszki dywanowa, 
mater-oa włosienne i a trawy morskiej, 
drelichy, siau iki spięśraawa, łóżka ia- 
laaaa, rówaiaó przyjmaja aię matsraca do 
praarabiaaia i pokryoia. SpółLa tapice­
rów lwowskich, J a  g fe llo ś a fc a  3 .

dl. KattlPk i SI P a lta  przemietli
swój aaktaó introligati rshi Batorego 8*.

Lubień.
Zakład zdrojowr-kąplalotry i hydropatyczay.

S taoya  k o lo jo rra  w  m t ja r i .
Ngjailalajiza wady aiarazana aa kontynanela. Kąat. la sla .z"«a, lurewinewe, 

t>*razana-gaztwa; kąpielą gazi jra z kwaaam wąglowyia a !a Naukeiai. w  Labianiu 
leesą się z* saakai Jtym skntkiam isjbardziej aaitarsał# formy raumatysma Cak 
stawowego jakotei mięśniowego. Isokias, Artratyas., Karwoból, ibrręki po ala- 
maniacL i zwichnięciach, aapslanir okostaej, choroby skórae i kobiaca, zatrucia 
mataliezna i spóźnione poitaoia biły.

Laczanie elektryką, masażem, gimnastyką. Łazianki aeatralali agrzswaaa, 
■irtzkaaia wygadnt i v “ l i w I i III aazanlt już ad I K. w II aaztai* I k 40 dziennie.

Więkazi ozęśu pakoi o, * »ar Baatarraoya debra i aisaroga. Po-».ta, tele­
graf i apteka w miejscu. Omnibus rakładowy do każdego pooiągu 30 k. c ł  esoby,

Sozon  kąpielowy od  2G maja do koóoa wrzeAria-
Wsselkioh ebjjiśmeń udziela . wretną pocztą: , Z a r z ą d  k ę p l j l o w y 1.

Lekarz* za' ładowi:
Or. Ksawn y Obmlśiki I Or. Antoni Ifclkolassok.

Za 2 ssłrs
przerabia a tara Euatsraoa (8 podaaaki) 
repełale jak ao a. 7>rali#ky aa rekryoia 

od 60 cnt. za metr. U*we m»terasa wł*
•ieaaa sbłośona watą Dra Biackat* prza- 
eiw molom od 15 «ł mataraoe a trawy
aorakiaj od 6.SC, obłużoai wat-, Dra 

Biaahofa ad 10 sł.
Kołdry od i iU eł. w żaiolcj san. i -  po­
leca najtaniej «] eaya' la , racowaia keł- 
der i materacót JoZOf n i t b - t l n  

Lwów, Koperwika 6.

ziemskiego poszukuje od Lipc* b. r. 
rutjnowmy teoretyczni# i prakty­
cznie wykiztałcony Igrorom  pozo­
stający objenie jedenaście lat na 
miejscu. Releguję Dośrednictwo biur 

wywiadowczych.
Łaskawa zgłosaania przyjmąją pod: 

A d w iin is lr a to r ' poata restante Boi 
w*iórr a, Banom.

Biuro nau8a.-rcl«l8ki« Mme Alle- 
memt Tra- daga Maja 1. 4, palena nfta‘ 
ezyeielki f  lt . z wytasem wyksatał*6'  
niem i iswayką, eraz Jfiemką z mazyka-

A k u d e m i k
pecoukuj* ed z akazyi irkeyi na pr>win 
,oyi. Jęeykl, fertepiai O polski, LroW, 

Daiwerzj sat

BllarB karambotowy i z płytą 
odwracania prawi* ni* używany do i ’r>t 
aaaia. Biiśzza wiadomośś w tiurza 
Pana Sokzłowzkiego Pasaś Ha«sman>

Syndykat

Tow. rolniczych w Krakowie
kupuje

Nowy rzepak po limitowanej cenie, udzielając
odpowiednich

z a l i c z e k . I

Bank austryacko-węgierski.
s

Przy losowaniu odbytom dnia 6 czerwca 1906 r. wylosowano:

4 % -o w y c h  na guldeny opiewającycn listów zastawnych, umarzalnych w 5 0  la­
tach K. 4,982*400,

4 % -o w y c ł i  na korony opiewających listów zastawirych, umarzalnych w 5 0  la­
tach K. 327 4 0 0 .

Wylosowane dnia 6. czerwca 1906 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy od 
1 paźdzfornika 1906 r. w kasie hipoteczno-kredytowej bauku austryacko-wę- 
gierskiego w Wiedniu i we wszystkich zakładach banku.

Sp is  numerów 'Stów zastawnych, wyciągniętych dnia 6 czerwca b. r., jakuteż 
niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4-procentowvch listów zastawnych, wyd?ją 
na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie-

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, który po 
odneśnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto względenr listów zastawnych wylosowa­
nych Jjdia 6 czerwca b. r. z dniem 1 październ ika  1906 r.

Wiadeń, dnia 6, caerwoa 1908

BANK AUSTBYACKO-WĘGIERSKf.
Wintarstein

wie*gubern*tor.
Outman Pranger

generalny radaca. generalny eekretarz.

Jj ednktoif sdo- Z drukursif &.


